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P r e n n m e r a t s  z a s a i i j g c o w a
z odsyłką pocztą:

Na rok . . . .  12 rsr,
„ 6 miesięcy . • 6 „
„ 3 miesiące . • . 3 „

1 miesiąc . . 1 ,,

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, W g łó w n y m  k a n to r z e  R e d a k c j i  Za  ogłuszenia p o b ie ra  się: za je d e n  raz  sześć k o p ie jek  od  w ie rsza  d r u k u  lu b  jego  na i e j -

p rz y  'd ie y  Mrodow :j Nr. 4 8 7  i w in n y c h  jej k a n to ra c h  m ie jsk ich :  w St. Petersburgu, I > A ] 7  U W T I N  \ Q T V  8Ca’ 7'n ^ wa ra:ęY> dz iew ięć  k o p ie je k ,  za t r z y  ra z y ,  dw an aśc ie  k o p ie jek  i t .  d. —
w k i i i -^ a n i i  A. T . H azu n o w a  n a  N e w s k im  P ro s p e k c ie  w d o m u  O lc h in o w e i :  w Moskwie '*  U l l / l O  I l . _

1 . • ’ Oddzielne unmera s p rz e d a ją  się po 5 k o p ie jek .
w księgarni <T. S. Sotown wa.
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&aieudatŁ prawoślazy. Wschód i zachód Słońca.
- 1

W piątok ■ 1 paźlz. (12  listopada), — św. Stachia, Spirid. 
W sobotę, 1 ( i 8 ) listopada’, — św. Kostny.
W niedzielę, 2 (1 4) listopada, św. Akindina rnucz.

Słońc wschodzi o godzinie 7 minut 16 /ano.
„ zachodzi o godzinie 4 minut 18 wieczór.

W ysokość wody na rieco Wiśle pod W arszawą
Blóp 2 cali 8 .

K a l e n d a r z  r z y m s k o - k a t o l i c k i .

W  piątek, 3 1 paidz. (1 2  listopada), —  św. Marcina pap. 
W sobotę, 1 ( 13)  listopada, -  św. Dy da ku wyzn.
W niedzielę, 2 '(14) listopada — św .Stanisława Kostki.

n u  r « * v v k ii» m ł* .— J t l A t s

D Z i A L  U R Z Ę D O W Y .

Najjaśniejszy 1 an Najwyżej rozkazać raczył: u z n a ­
wać Antoniego Semadiniego za konsula szwajcarskiego 
w Warszawie.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, w Liw«dj:, 19 października r. b., a w a n s o w a n i  
z o s t a l i ,  z a  ) y s ł u g ę  l a t ,  z s t a r s z e ń s t w e m :  
lekarz 8 parku nity erji, asesor kolegjalny O kuiliew—  na r a d ­
c ę  d w o r u ,  od 14 kwietnia 18 78 r.; z radców honorowych 
na a s e s o r ó w  k o l o g j a l n y c b :  starszy lekarz pułku ko- 
żaków dońskich A; 2 > W.orobjew—  od 20 września 1 8 73 r.; 
młodszy lekarz li ewsk.ego pułku lcjb-gwardji W ihszemski —  
od 8 1 stycznia 1 8 7 4 r .; lekarz weterynaryjny 6 klastyckiego 
pułku huzarów imienia jego wielkoksiążęcej wysokości Księcia 
Ludwika Heskiego K o w a lczu k—  od 7 listopada 187 1 r.; z 
sekretarzy gubernjalnych na s e k r e t a r z y  k o l e g i a l ­
n y c h :  klasowi felczerzy lekarscy: pułków: 2 8 połockicgo pie­
choty M ichałow ski—  od 4 wrząśnia 1 875 r. i 5 kargopol- 
skiego dragonów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Wielkiego 
Księcia Konstantego Mikolajewicza K łoczkow —-od 18 sierpnia 
18 7 5 r. i lubelskiego szpitala wojskowego Finogiejew —  od 
2 4 lipca 1875 r.; kandydat na posadę klasową, strrszy felczer 
apteczny warszawsko-ujazdowsaiego szpitala wojskowego Iioig- 
baUM —  na r e g e s  t  r  a t  o r a k o 1 e g j  a 1 u e g >, z prze­
znaczeniem do te„oż szpitula na klasowego felczera aptecznego; 
o t r z y m a !  u r l o p  młodszy lekarz 2-go bataljonu saperów 
B o rk , do Austrji i Włoch, na 2 o dni ; p r z e d ł u ż o n y  z o ­
s t a ł  d w u m i e s i ę c z n y  u r l o p  z a g r a n i c z n y  s ta r­
szemu lekarzowi 3-ej brygady artylerji gwardji i grenadjerów , 
radcy stanu Alesserschmidtowi, nu jeden uriosiąc.

* Bank Polski podaje do powszechnej wiadomości: iż wy­
nagrodzenia likwidacyjne w ilości rs. 31 kop. 5 fi, przypadające 
na mocy rozporządzenia Banku z dnia 10 (2 2) października 18 75 
roku, Samuelowi K onitz , właścicielowi wsi Ra'owo, położonej

PRZEGLĄD MUZYCZNY,o

59-ty wieczór muzyczny, który odbył się w zaprze­
szłą środę, sprowadził do sal redutowych bardzo licz­
ną publiczność: wielka sala i galerje były przepełnione 
i oprócz tego znaczna liczba osób stała we wszystkich 
przejściach. Program  koncertu był dość interesujący: 
wykonane zostały utwory samych tylko znanych kom­
pozytorów, w wyegzekwowaniu których wzięły między 
innemi udział chóry złożone z amatorów i skrzypek 
przybyły z Moskwy; wszystko to, naturalnie, zachęciło 
publiczność, która, jak  się zdaje, była zadowolona z te­
go wieczoru. Co się tyczy szczegółów, nie wszystkie 
kompozycje program u miały wyższe zalety i samo ich 
wykonanie nie wszędzie było bez zarzutu. Chóry T o ­
warzystwa muzycznego nie pozostawiają pod względem 
liczebnym nic do życzenia i jedynie daje się czuć brak 
basów; zdaje się nam atoli, że możnaby temu zaradzić, 
zwykle bowiem nie trudno o takie głosy, chóry zaś 
bez dźwięcznych basów nie posiadają należytej precyzji 
i pełności, oraz śpiewają nieraz jakby  były niepewne 
siebie, ile razy nie mają poparcia ze strony silnych ba­
sów. Co się tyczy wyegzercytowania chórów, takowe 
pozostawia jeszcze wiele do życzenia. Sam p. W ieniaw­
ski kieruje bardzo gorliwie repetycjami chórów; lecz 
wiadomo, że wyuczyć dobrze chóry złożone z amato­
rów, nie posiadających ezęsto pierwszych nawet począt­
ków' muzyki, jest zadaniem bardzo trudnem; nie dziw 
przeto, że chóry te, jako  uorgauizowane od bardzo nie­
dawnego czasu, nie posiadają jeszcze pewności siebie i 
śpiewają bez zachowania delikatnych odcieni: piano, 
zwłaszcza zas pianissimo, nie są jeszcze wyrobione, fo r ­
te zaś nie posiada dostatecznej siły; widoczny jest zwła­
szcza brak piano w partji tenorowej, gdzie nietylko 
przy wysokich, lecz nawet przy średnich tonach, chóry 
śpiewają wciąż forte. B rak  siły w forte  przypisać n a ­
leży głównie zbyt słabej purtji basowej. Crescendo i di­
minuendo, zwłaszcza zaś pierwsze, są także w zarodzie 
dopiero; przy dalszych atoli egzercycjach chórów, wa­
dy te powinny zniknąć, jeżeli ci, do których (o należy, 
zwrócą ua nla wczas uwagę, w przeciwnym bowiem ra­
zie, jeżeli chory przyzwyczają się śpiewać na pewny 
sposób, trudno ;m będzie zastosować się do zmian przy 
samem wykonywaniu utworów'. Wszystkie kompozycje 
wykonane przez chóry, były wyuczone bardzo sumien­
nie, i z wyjątkiem niewielkiego pobłądzenia w basnch 
w jednym ustępie w' „Ave M aria“, nie spostrzegliśmy ża ­
dnych innych usterków. W ogóle chóry śpiewały bar­

w gubernji Płockiej, powiecie Mławskim, gminie Kątowo, wysta­
no zostało Uo Kasy Guliernjalnej Płockiej celetu wypłaty komu 
należy;-— w ilości rs. 2 89 kop 7 2, spadkobiercom Zembrzuskim, 
wtaścicicielom wsi Turno, położonej w gubernji Siedleckiej, po 
wiecie WłodaWskiui gminie Turno, wysiane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Sieileckiej celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 
80, Hrabiemu Ordynatowi Zamojskiemu za pańszczyznę odra­
bianą przez włościan poduchownej wsi Rokitów, położonej w 
gubernji Lubelskiej, powiecie K rasnostawskim , gm inie Czernie- 
cin, wysiane zostało do Kusy Gubernjalnej Lubelskiej, celem 
wypłaty komu należy.

* Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go podaje do publicznej wiadomości, iż z powodu dokonać się 
mających, stosownie do obowiązujących przepisów, półrocznej re­
wizji Kasy Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, tako- 
wu od dnia 8 (1 5 )  do włącznie 10 (2 2 )  b. m. listopada, wy­
p ła t  uskuteczniać nie będzie, wpływy zaś przyjmowane będą w 
Kasie Dyrekaji Szczegółowej Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego w YY'arszawie. ,

Objaśnia wszakże Dyrekcja Główna, 4e to zamknięcie Kassy 
nie będzie tamować składania w Dyrekcji Głównej Listów Zasta­
wnych wylosowanych i kuponów za rewersami. (7 ,000).

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego.— Na skutek żądania przez stronę interesowaną wniesio­
nego a właściwemi dowodami popartego, i w zastosowaniu się do 
art. 3 Najwyższego ukazu z dnia 14 (2 6 )  grudni* 1865 roku 
o poszukiwaniu zagubionych lub skradzionych Listów Zastawnych 
lub kuponów podaje do powszechnej wiadomości, iż Tekla YVo- 
zuicka w Warszawie przy ulicy Leszno pod N. 4 9 zamieszkała, 
utraciła kupony od Listów Zastawnych okresu III serji I lit. B. 
N. 18 ,073 , 18 ,074 , lit. O. 8 9 ,9 7 8 , 5 1 ,3 2 0 , 52 ,584 , 53 ,366  
na półroczy 12 od włącznie 2-o półrocza 1875 r. do włącznie 
l-o  półrocza 1881 r. Zaś Emiłja Danielaka także w Warszawie 
przy ulioy Erywańskiej pod Nr. 8 zamieszkała, poszukuje ze 
śmiercią Józefa Brodowskiego, zaginionego Listu Zastawnego o- 
kresu 111 serji 1 lit. B. 15,134 bez kuponów.

Ostrzega się przeto, że obieg wzmiaukowauj ch wyżej kupo-

dzo zgodnie, z dokładną intonacją i wywierały na pu ­
bliczność bardzo dobre wrażenie. Nie pozostaje jak  
życzyć im dalszych postępów i częstszego ukazywania 
się na estradzie Towarzystwa muzycznego.

Tego wieczoru występowali jako  soliści: pp. W ie­
niawski i Kleczyński na fortepianie, p. Łojko na skrzyp­
cach i panna  Podow ska jako  śpiewaczka. O pierwszych 
dwóch artystach zbyteezneui byłoby mówić obszerniej: 
znani są oni zbyt dobrze całej Warszawie. P .  Łojko  
jest młodym jeszcze człowiekiem, który ukończył nie­
dawno naukę w konserwatorjum moskiewskimi), gdzie 
kształcił się pod kierunkiem znakomitego Lauba. P .  
Łojko, jakkolw iek nie jest  jeszcze artystą w calem zna­
czeniu, wszelakoż posiada niektóre do tego dane. G ra  
on w ogóle czysto i posiada dobrą technikę; brak mu 
przedewszystkiem siły w tonie, co widooznem było 
zwłaszcza w ustępach piano: było tu wiele nut jak  g d y ­
by drżących i niepełnych; w passażach widać było nie­
dostateczną lekkość smyczka. Co się tyczy ekspresji 
gry, można powiedzieć, że nie wszędzie byłu ona j e ­
dnakowa: n iektóre ustępy oddane były szczęśliwie, lecz 
trafiały się także frazy bezbarwne.

Pozostaje nam jeszcze do .powiedzenia o debiutantce 
na polu wokal nem— pannie Podowskięj. Afisz p rzek o ­
nywa nas, że panna Podowska produkowała się po raz 
pierwszy; nic przeto dziwnego, że nieśmiałość towarzy­
szyła jej śpiewowi, zwłaszcza z początku. Panna P o ­
dowska posiada głos mezzo-sopranowy; timbre jej g ło­
su nie bardzo się nam podobało: w nizkieb nutach jest 
on nieco surowy, wysokie zaś nuty pozbawione są me- 
tnliczności— nie są one dźwięczne, jakkolwiek są dość 
silne; średni rejestr jest najprzyjemniejszy w głosie pan­
ny Podowskięj. Co się tyczy manjery śpiewu, panna 
Podowska nie doszła jeszcze pod tym względem do po­
żądanej doskonałości: nieprzyjemne jest przechodzenie 
raptowne z jednej nuty na drugą  w jor te; śpiewaczka 
wykonywa zbyt ostre i długie glissando, co w każdym 
razie nie pięknie się wydaje, że pominiemy już praw i­
dłowość. Technika głosu niedostatecznie wyrobiona, 
lecz intonacja wszędzie bardzo dokładna. Nie można 
odmówić pannie Podowskięj ekspresji w wykonaniu, 
lecz i tu także, nie wszędzie miłe timbre jej głosu szko­
dzi bardzo wrażeniu.

Przechodząc do samego p ro g ra m u  koncertu, wy­
czytaliśmy w nim z przyjemnością modlitwę „Ave 
Marin,” kompozycji Liszta, dla chórów. Utwór to 
bardzo poetyczny genjalnego kompozytora, wymaga­
jący przy wykonaniu go odcieni bardzo subtelnych i

nów, jak niemniej powyższego Listu Zastawnego, zakwestjonowa- 
ny niniejsxem zostaje, i że w skutek tego każdy nabywca Listu 
lub kuponu zakwestjonowanego, byłby powołanym przez poszko­
dowanego do rozprawy sądowej o własność zakwestjonowanego 
Listu lub kuponu. (6 ,8  8 7).

* denera ł-m ajor Egger przyjechał do VVrarszawy z 
Łowicza.

* Jen era ł-m ajo r  z orszaku Jego  Cesarskiej Mości 
Essen, wyjechał z W arszaw y do Łomży.

D / J  A L  YV U W NE! R / N  Y.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Ceny targow e zboża i innych artykułów ży w n o ­
ści w m ieście Petrokowie od 18 (3 0) do 25 paździer­
nika (6 listopada) 11)75 r. Za ozetwiert: pszenicy 
10 rub. 70 kop., żyta 7 rub. 82 kop., jęczmienia fi 
rub. 9fi kop., owsa 5 rub 20 kop., kartofli 2 rub. 60 
kop., kaszy jęczmiennej 9 rub., gryczanej grubej 
lfi rub. 64 kop., mąki pszennej I -g o  gatunku 12 rub. 
74 kop-, i i - g o  gatunku 10 rub. 66 kop., żytniej I-go  
gatunku 7 rub. 28 kop., II go gatunku 5 rub. 51 kop.; 
za f u n t : ohleba pytlowego 3 kop., razowego 2
kop., mięsa wołowego 10 kop., cielęciny 9 kop., 
wieprzowiny 10 kop., baraniny 8 kop.; za pud: sia­
na 40 kop., słomy 25 kop.

*

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
ł  W ciągnieniu 4-ej klasy 125-ej Loterji Klasycznej 

odbytem onegdaj i wczoraj, z odciągniętych 1,200 nu-

delikatnych, czego w danym wypadku nie  było, zkąd 
pochodziło, te  u tw ór ten nie wywarł tak głębokiego 
wrażenia, jak iego  spodziewać się należało. Inne dwa 
utwory chóralne, koiup. Abta, wykonane w końou 
koncertu, powiodły się znacznie lepiej. S ą  to kom po­
zycje dość miłe i bardzo wdzięczne dla wykonywających 
takowe; nie ma w nich trudności ani technicznych, ani 
harmonijnych, i dla tego też są przystępniejsze dla 
młodych chórów Towarzystwa muzycznego i wywarły 
na publiczność lepsze wrażenie niż utwór Liszta.

P. Ł o jk o  grał część koncertu Vieuxtemps’n, A n ­
dante z kwartetu Czajkowskiego i dwa tańce węgier­
skie Bramsn. K oncert  V ieux tem paa  jest kompozycją 
bardzo piękną, z silnym odcieniem dramatycznym; 
utwór ten napisany jest w stylu szlachetnym i nie jest 
przepełniony taką ilością passażów trywialnych, jak to 
bywa po większej części w kompozycjach tego ro ­
dzaju; opracowanie jego  jest bardzo staranne i w k a ­
żdym razie koncert ten, napisany przez znakomitego 
znawcę instrumentu, jest utworem bardzo wdzięcznym 
dla grającego .’ N ajudatniej wykonał p. Łojko  prze­
śliczną introdukcję; lecz następujące potem A ndan te  
mniej się nam podobało : g ra  była nie całkiem czy­
sta, frazowanie wyglądało dość blado, do tego zaś, na  
samym początku Andante pękła struna, co spowodowało 
przerwę; wszystko to razem wzięte przyczyniło się do 
tego, że A ndante  nie wywarło korzystnego wrażenia. 
Tańce węgierskie B ram sa lepiej się podobały, ja k k o l­
wiek wykonanie takowych przez p. Ł ojkę  nie jest bez 
zarzutów, dość często bowiem cierpiała czystość dźw ię­
ków. Najudatniej wykonał p. Łojko  Andante  z k w ar­
tetu smyczkowego Czajkowskiego.

Czajkowski, jak o  kompozytor, nie jest wcale znany 
w W arszawie; młody to jeszcze człowiek, zajmujący sta­
nowisko profesora w konserwatorjum moskiewskiem. J e ­
go talent muzyczny jest już znany w Rosji, gdzie Czaj­
kowski cieszy się wielką i dobrze zasłużoną sławą. 
Ustęp z jego  kwartetu, wykonany podczas wieczoru 
muzycznego, podobał się bardzo publiczności, która po 
odegraniu takowego, dawała głośne i przeciągłe okla­
ski; w rzeczy samej, Andante to jest jedną  z najle­
pszych kompozyeij Czajkowskiego; jes t  ono tak  rze­
wne i poetyczne, hartnonja jogo jest tak artystyczna, 
że wywiera na słuchaczy bardzo miłe wrażenie. A n ­
dante pomienione, aranżowane na skrzypce solo z to­
warzyszeniem fortepjanu, traci wiele ze swego uroku, 
fortepjan bowiem nie zdoła zastąpić eterycznego akom- 
panjamentu instrumentów -smyczkowych con sordini.

m erów, znaczniejsze wygrane kwoty przypadły: n a  N r .  
13,208 rs. 10,000, Nr. 19,288 (rs. 5,000, Nr. 18,970 
rs. 4,000, Nr. 20,236 rs. 3,000, Nr. 17,902 rs. 2,000; 
na Nra: 1,524 i 21,847 po rs. 1,500; na N-ra: 10,864, 
16,162 i 16,607 po rs. 1,000. Ciągnienie 5-ej klasy 
125-ej Loterji Klasycznej rozpocznie ’się dnia 28 listo­
pada (10 grudnia) roku bieżącego.

“ Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący
w ypadek m iejski:

— W dniu onegdajszym, w ucząstku Łazienkowskim, w no­
wo b udującym się domu murowanym, pod J\£ 7 przy ulicy Wspól­
nej, oberwał się gzyms na 8 piętrze, na całej długości ściany, 
skutkiem czego, zawaliło się i rusztowanie; przyizem Szymon 
M azurkiewicz czeladnik mularski, spad! z tej wysokości razem 
z cegłą i rusztowaniem na bruk, uległ zranieniu w 5 miejscach 
głowy i stłuczeniu nogi prawej.

* Tydzień handlowy. Nastąpiona w początku miuionego 
tygodnia zmiana temperatury i zawczesny zwrót jej z powietrza 
łagodnego na mroźne, zwłaszcza w nocy i porankach, oddziały­
wać możi niekorzystnie na rośliny okopowe. W wielu bardzo 
miejscowościach kraju niezdołauo jeszcze ukończyć zbioru ziem­
niaków, co pomimo obfitości, spodziewany rezultat o wiele zre­
dukować może.

Targi zagraniczne w minionym tygodniu pomimo przejścia 
w nowy sezon zimowy, nie odznaczyły się wielkiem ożywieniem. 
Z Ameryki donoszą, że pomimo znacznego niedoboru zbiorów 
tegorocznych, wynoszącego 2 1 ° /0, usposobienie tamże pozostaje 
niezmńnne, ydyż Ameryka jest w posiadaniu licznych zapasów 
ziarna zeszłorocznego. Targi angielskie pozostają w sprzeczno­
ści co do cen praktykowanych na targowiskach przywozowych

B yłoby pożądanem, ażeby Tow arzystw o muzyczne w łą­
czało częściej do swoich programów utwoty tego w ie l ­
ce utalentowanego kompozytora.

Panna  Podowska wykonała arję H nendia  „R inal-  
do,” „Noc wiosenną” Schumana i dwa romanse M o­
niuszki. Jeżeli się nie mylimy, jest to ta  sama arja 
Haendla, którą śpiewała panna Donadio; wykonanie 
atoli przez pannę Podowską bardziej się nam podobało, 
z powodu pełniejszego u niej głosu i lepszego porta­
mento. O zaletach tej arji zbytecznem byłoby mówić: 
jest  ona zbyt dobrze znana i stanowi dotąd ozdobę 
program ów koncertowych. Nadzwyczaj poetyczny i 
n am ię tny  śpiew Schumana nie całkiem powiódł się 
pannie  Podowskięj: nie było w jego  wykonaniu tego 
ciepła i tej namiętności, które niezbędne są bezwa­
runkowo dla dok ładnego i artystycznego uwydatnie­
nia tego prześlicznego romansu. Lepiej były wyko­
nane śpiewy Moniuszki, zwłaszcza pierwszy, „W ędro­
wna ptaszyna,” i publiczność nie szczędziła im ap- 
plnuzów.

Pozostaje jeszcze wspomnieć o fantazji na dw a for­
tepiany, kompozycji Bruoha, wykonanej przez pp. W ie ­
niawskiego i Kleczyńskiego.

Pod wielu względami, Bruoh jest dziwacznym kom­
pozytorem: obok utworów w wysokim stopniu pię­
knych i artystycznych, spotykamy u niego kompozy­
cje suche i pozbawione życia. K oncert  jego  na sk rzy p ­
ce, introdukcja  do L ore ley ’a, legenda Fritłof i inne, 
należą do rzędu szczytnych jego  utworów, które  zy­
ska ły  mu dość głośną renomę; wykonana zaś na tyra 
wieczorze fantazja Op. 11, może być zaliczona śmiało 
do rzędu nieudntnych jego  kompozyeij: zawiera ona 
wiele nut, wiele fraz suchych, martwych, jest  tam i fu­
ga, bardziej jeszcze sucha, są także skomplikowane, 
lecz nieciekawe kontri.punkty— słowem, je s t  tam wiele 
przecudnych rzeczy, lecz nie ma wcale tego co jest 
uajgłówniejszem— mianowicie głębszej myśli i fantazji. 
Kompozycja ta nie wywarła  wcale wrażenia na publi­
czność, i żal zaprawdę pracy podjętej j>rzez pp. W ie­
niawskiego i Kleczyńskiego dla zaprodukonania tego-ar- 
cy nudnego utworu. Fantazja  ta wykonana była z 
wielką precyzją; spostrzegać się nieco dawała różnica 
w sile dźwięku obu instrumentów: jeden fortepian był 
z fabryki Bechsteina, drugi zaś z tutejszej fabryki 
llofera. Pomimo wszelkich zalet, jak ie  posiadają in- 
strumenta z tej ostatniej fabryki, trudno im wszelakoż, 
przy jednoozesnem wykonaniu, współzawodniczyć, pod 
względom siły tonu, z fortepianami Beohśteioa.
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i w e w n ę trz n y c h : p o d czas gdy  n a  p ierw szych  liczn ie  n a d c h o d z ą -   ̂

ce dow ozy trz y m a ją  cen y  pod n ac isk iem , to  ta rg i  w ew n ętrzn e  

m a łą  podw yżkę w yk azu ją . F ra n c ja  n o tu je  cen y  p szen icy  i m ą­

k i n iże j. N a  ta rg a c h  n iem ieck ich  u trz y m a ła  się p rzew ażn ie  te n ­

d e n c ja  zniżkow a.
N a  ta rg u  w arszaw sk im  dow ozy z p o le p sz e n ie m  się  d ró g  b y ­

ły zn acz n e . P rz e d n ie  g a tu n k i zbożow e by ły  c h ę tn ie  n a b y w a n e ’ 

now e zaś g a tu n k i z a n ie d b a n e . Pszenica: G a tu n k i w yborow e

u trzy m ały  o s ta tn ie  n o to w an ia . P ła c o n o  za  ta k o w e  rs. 6 ,9  0 

7 ,3  5 , za  ja s u o -p s trą  rs. 6 ,7  5 —  6 ,9 0 , za d o b rą  p s tr ą  cze rw o n ą  

i czy stą  ad ro w ą rs. 6 , 6 0 — 6 ,7 0 ,  za ś re d n ią  w e d łu g  g a tu n k u  rs  

5 ^ 5  —  6 ,4 5 ,  za  o rd y n a ry jn ą  rs . 5 , 6 2 '/2— 5 ,7 0  za k o rzec . Zyto 
w yborow e osiąg n ę ło  rs. 4 ,8  5 — 4 ,9  5 , śred n ie  rs . 4 ,7  0 — 4 ,7  5, o r-  

d y n a ry jn e  rs. 4 ,2 5  —  4 ,5 0  za  k o rzec . Jęczmień: C e n y  n iż sz e . 

D w urzędow y o sią g n ą ł rs. 4 , 6 5 — 4 ,8 0 ; o z tero rzędow y  r s .  4 ,2 0

 4 ) j 0  za k o rzec . Uwieś w yborow y p łaco n y  b y ł rs . 3 ,3 0 ,

ś re d n i 3 , 2 2 1/ 2 —  3 ,1 5 ,  o rd y u a ry jn y  rs . 3 za k o rzec . Rzepak 
p o sz u k iw an y , ceny w yższe, p łaco n o  do 9 r s .  za k o rzec . Sie­
mię lniane o siąg n ę ło  rs. 5 ,7  0 - 6 , 3 0  za k o rzec . Grochu n ie  

by ło . Fasola o sią g n ę ła  r s .  6 ,6 0  —  6 ,7 5  za  k o rzec . Mąka p s z e n ­

n a  i ż y tn ia  n iżej o 5 k o p  n a  p u d z ie .
Cukier: R u c h  w in te re s ie  ra fin ad y  w ty g o d n iu  m in ionym

b y ł deść ożyw iony . U sk u te c z n io n o  ro z m a ite  w iększe i m n ie j­

sze tr a n z a k c je  po ce n a c h  poniże j w yszczególn ionych . H e r m a ­

nów  i Ł yszk o w ice  po r s .  4 , 2 7 ‘/ j— 4 ,2 5 ,  W alen ty n ó w  i O s tró w  

re sz tk i  s ta re j k a m p a n ji p o  r s .  4 ,2  5 i O ryszew  po  rs . 4 , 2 2 % ,  

G uzów  p o  4 , 0 8 7 ! ,  S an n ik i i K o n s ta n c ja  w w iększych  p a r t ja c h  

n a  do staw ę  w lis to p ad z ie  i g ru d n iu  po rs. 4 ,0  5 , R y tw ian y  po 

r s .  4 ,  Jó z e fó w  w k o s k a c h  po rs. 4 , Jó z e fó w  w g łow ach po  rs  

3 , 9  5 za  k am ień  2  4 -fu n to w y . S p rz e d a n o  rów nież  p a r t ję  D o­

b rz e lin a  d e  C e sa rs tw a  po rs . 7 ,6  0 — ^7,5 5 za p u d . Mączka j e s t  

p ła c o n a  p o  rs . 3 , 2 0  za k am ień  2  4 -fu n to w y . (Gaz. Hand.)

Z INNYCH GUBERN1J.

* Dnia 12 października M oskwa obchodziła roczni­
cę wyjścia wojsk francuzkich z Moskwy w 1812 roku. 
O godzinie 10 z rana  cały K rem l i plac Czerwony 
były napełnione ludem. Następnie po przyjeździe me­
tropolity Inocentego odbyła  się, przy biciu w dzwony 
we wszystkich cerkwiach, procesja na około Krem la.

* W  gazecie Kaukaz piszą: J e g o  Cesarska W yso­
kość Namiestnik kaukazki, zabawiwszy od 18 do 24 
września w Majkopie, gdzie odbywał przeglądy wojsk, 
raczył dnia 25 udać się do Jeka te r inodaru , a 28 wrze­
śnia, przybywszy do T am anu, tegoż dnia, na parostat­
ku  JEriklik ,” odpłynął do Krym u.

* W  poniedziałek, 20 października (1 listopada) 
w moskiewskim sądzie handlowym odbyło się posiedze­
nie w sprawie o uznanie moskiewskiego banku handlo- 
wo-pożyczkowego za niewypłacalnego dłużnika. Dla 
udzielania wyjaśnień w sprawie banku powołani byli, pod 
strażą urzędników policyjnych, aresztowani: dyrek to r  
rozporządzający banku p. Polański, członek dyrekcji 
p . L andau  i członek rady  banku, radca honorowy 
W . A- Giwartowski; oprócz tego wezwani byli do są­
du członkowie dyrekcji pp. Miliotti i Wedenisow. 
P . Polański oświadczył, że nie uznaje się za winnego 
katastrofy, jaka  spotkała bank, albowiem będąc na p o ­
łudniu Rosji, nie wiedział co się w nim działo, a po

Następnego dnia odbył się, w sali resursy obywa­
telskiej, koncert pani Dowiakowskiej, prim adonny o-
pery tutejszej.

Pani Dowiakowska od 17 przeszło lat występuje 
na scenie opery tutejszej; talent jej, głos arey w ybor­
ny  i śpiew umiejętny, zyskały jej sympatję powszechną 
publiczności, która też zgrom adziła  się na jej koncert 
w dość znacznej liczbie. Sym patja  dla pani D ow ia­
kowskiej wzmogła się jeszcze bardziej, odkąd artystka 
ta dźwiga cały ciężar opery miejscowej. W  rzeczy 
samej, wykonywała ona i wykonywa partje jak  najró­
żnorodniejsze, począwszy od M eyerbeera  i kończąc na 
Offenbachu! Opróoz tego, śpiewaczka ta je s t  wielce 
wykształcona pod względem muzycznym i wywiązuje 
się zawsze ze swego zadania z wielką sumiennością; 
dość wspomnieć, naprzykład, o wykonaniu przez nią 
partji Elzy w „Lohengrinie" wagnerowskim na kon­
cercie urządzonym przez p. M unehheimera, jak również 
partji sopranowej w „Stabat M ate r” Rossiniego, arj; 
Beethowena „A h Perfido” i mnóstwa innych utworów, 
ażeby ocenić jak  należy jej wykształcenie muzyczne. 
Pomijam opery Moniuszki, w których primadonna na­
sza bywa zawsze niezrównana. G łówną zaletą jej gło­
su jest świetne jeg o  wyrobienie: przezwyeięża on z ła­
twością jak największe trudności techniczne, bierze jak  
najwyższą naw et nutę śmiało i wiernie. Śpiew jej od­
znacza się rzadką ekspresją i rzewnością; głosowi pani 
Dowiakowskiej brak jedynie  świeżości; lecz uiesłusz- 
nem byłoby żądać od śpiewaczki, po 17-letniej pracy 
na  scenie opery, ażeby głos jej był pierwszej świeżo- 
śoi. Dziwić się raczej wypada, że głos tej wielce po­
ważanej artystki odznacza się dotąd tak świetnemi p rzy ­
miotami. Oddać należy zupełną słuszność jej talento­
wi i zasługom położonym przez nią w zawodzie m u­
zycznym i życzyć, ażeby sympatyczna primadonna by­
ła  d ługo  jeszcze ozdobą naszej opery, tak ubogiej pod 
względem większyoh talentów.

Oprócz pani Dowiakowskiej, przyjęli udział w jej 
koncercie niektórzy artyści naszej opery, mianowicie 
pp. Filleborn, Cieslewski, W asilew ski i panna Szlezy- 
gier, tudzież amatorzy, pp. H orbow sk i i Chodakowski, 
z artystów zaś instrumentalnych p. Górski. Miała tak ­
że deklamować panna Popiel, lecz z powodu choroby, 
nie m ogła  wziąść udziału w tym koncercie.

N a program  złożyła się przeważnie muzyka włos­
ka, i z  w y j ą t k i e m  dwóoh kompozycij wykonanych przez 
p. G ó r s k i e g o ,  cały koncert był wokalny. P rzy tacza­
m y tu sam program: A rja  z opery „K rólow a C ypru ,”

przyjeździe do Moskwy zaraz został aresztowany; o- 
próez tego oświadczył, że  sprawa banku nie podlega 
ju ryz  dykcji sądu handlowego i odmówił udzielenia 
zeznań w samej sprawie. Pp. G iw a r to w sk i , M i­
liotti i W edenisow na wszystkie pytania sądu od­
powiadali wymijająco i także odmówili zeznań w sa ­
mej sprawie; p. Landau, z powodu nieznajomości ję ­
zyka ruskiego, wyjaśnienia udzielał za pośrednictwem 
tłomacza, w języku niemieckim. Z łożył on obszerny 
m em orjał,  ale ponieważ tłomacz okazał się mało umie­
jętnym, przeto memorjał pozostał mało wyjaśnionym; 
niektóre odpowiedzi p. L andau  usiłował udzielić w ję­
zyku ruskim, ale z powodu nieznajomości takowego, 
nie mógł tego uczynić. Z odpowiedzi p. L an d au  w y­
jaśniło się jednak , że p. S trousberg  jest d łużny bankowi 
około 7 milionów rubli, podzielonych na trzy katego- 
rje; pierwsza z nich, w edług niego, zabezpieczona jest 
wagonami, dostarczonemi przez p. S trousberga  na k o ­
lej żelazną charkowsko-azowską d ru g a  część d ługu wynosi 
2 miljony rubli, udzielone mu na dostawę 2 tysięcy 
wagonów; p. L andau  dodał, że będąc za granicą, wa­
gonów tych nie widział, leez widział tylko przyspo 
sobiony na nie materjał; czy teraz gotowe są te w a­
gony ,— nie wie; trzecia kategorja d ługu  stanowi 4 mi­
ljony rubli, udzielone mu na weksle i akcje pewnej 
zamierzonej kolei żelaznej w llum unji; żona p. S trous­
berga, posiadająca w edług  niego rozległe fabryki, o- 
bowiązała się być poręczycielką za tę ostatnię katego- 
rję pożyczki. Akcje, otrzymane przez bank handlowo- 
pożyczkowy na zabezpieczenie d ługu p. Strousberga, 
nie mają żadnej wartości i nic są notowane na gieł­
dzie peszteńskiej. Akcij tych bank nie proponował 
nikomu, ani na sprzedaż, ani na zastaw, ponieważ nie 
miał do tego prawa. Dalej zaś oświadczył, że z 15 
członków dyrekcji banku, tylko trzech rozumie han­
dlowe interesa. N a  zapytanie sądu— czy prawdziwie spo­
rządzony był ostatni bilans banku, pp. L au d au  i Gi­
wartowski odpowiedzieli, iż nie wiedzą, i zapropono­
wali sądowi aby spytał się o to znajdujących się na 
posiedzeniu sądu członków dyrekcji pp. M ilłotti i W e- 
denisowa, k tórzy  z kolei, nic udzieliwszy stanowczej 
odpowiedzi, powiedzieli, że bilans banku sporządzał 
buchalter. P .  L andau  dodał, że według jego  oblicze­
nia, bank będzie w stanic zapłacić wierzycielom po 70 
kop. za rubla; p. G iwartowski utrzymywał, żo bank 
ma trzy miljony rub. w gotowiźnie, 500,000 rub. k a ­
pitału zapasowego i około 400,000 rub. zysku z roku 
bieżącego. Pełnom ocnik  bunku p. G ennert ,  także od ­
mówił wyjaśnień w samej sprawie.

W ysłuchawszy wszystkich zeznań pomienionych 
osób, sąd udał się na naradę i po dwóch godzinach 
ogłosił następującą decyzję: D nia  20 października 1875 
roku, w Imieniu Je g o  Cesarskiej Mości, moskiewski 
sąd handlowy w sprawie, w skutku próśb domu han­
dlowego pod firmą „W łodzimierz Aleksiejew” i sekre­
tarza kolegjalnego Mik. R ichtera, o uznanie niewypła­
calności moskiewskiego banku handlowo-pożyczkowe- 
go, postanowił: uznać i ogłosić moskiewski bańk lian- 
dlowo-pożyozkowy za niewypłacalnego dłużnika i od­
powiednio do a rtykułu  1,885, 1,891, 1 ,892,1,893 i 1894 
tomu X I  zrobić następujące rozporządzenia: 1) do przy­
jęcia interesów ogłoszonego za niewypłacalny banku 
handlowo-pożyczkowego w Moskwie, wyznaczyć przy-

Paciuiego; „Łzy róży,” Troschla, i „B ław atek” M unch- 
heimera; warjacja z opery A uber  a „Les diaments de 
la couronne.” Wszystkie u twory pomienione wykonała 
pani Dowiakowska. Następnie panna Szlezygier śpie­
wała rom anse: „Z księgi pamiątek,” Żeleńskiego,
i „Rzeczywistość,” Wieńca. P .  F illeborn  wykonał arję 
z opery „ L ’o m b ra” F lotowa, tudzież dwa małe rom an­
se, razem zaś z panią Dowiakowską duet z opery 
„M asnadieri,” Verdego. P . Horbowski śpiewał arję 
z opery „Carlo il temerario,” Rossiniego, z tow arzy­
szeniem wiolonczeli (p. Goebelt), oraz mazura kom po­
zycji Roguskiego. P .  Wasilewski wykonał romans 
Nowakowskiego „Nie wierzę,” i nareszcie p. Choda­
kowski—arję z opery „Lituani," Ponchelli ego, i ro­
mans Moniuszki „L irn ik .” O prócz  tego, na zakończe­
nie koncertu, pani Dowiakowska oraz pp. F illeborn , 
Cieślewski, Chodakowski, Wasilewski, Siwicki i K w ie ­
ciński wykonali septet z opery „Don Sebastiano,” Do- 
nizettego. Razem — 16 numerów wokalnych i dwie 
kompozycje instrumentalne na skrzypce, mianowicie 
arja Lacotellego i polonez W ieniawskiego, wykonane 
przez p. G órsk iego .

P rog ram  taki nie można nazwać bardzo trafnym. 
Zbyt długie śpiewanie so lo ,  kompozycij przeważnie 
włoskich, nuży bardzo tych n a w tt  słuchaczy, którzy 
są z tern oswojeni; wyradza się monotonność, którą do­
brze byłoby przerwać wykonaniem jakiego  solo na 
skrzypce,£massa bowiem jednostajnej muzyki nie może 
nie sprzykrzyć się.

Co do wszystkich w ogóle kompozycij włoskich, 
wykonanych na tym koncercie, powiemy wręcz, że 
pod względem osnowy muzycznej, są one mniej niż 
mierne; nie mamy przeto potrzeby zastanawiania się 
nad niemi szczegółowo: wszystkie te utwory dawały 
możność zaprodukowapia publiczności głosów śpiew a­
czek i śpiewaków z korzystnej strony, jak  również pod 
względem koloraturowym.

Z utworów wykonanych przez panię Dowiakowską, 
szczególny efekt sprawiły warjacje z opery  „Les dia- 
ments de la couronne;’’ koncertantka miała sposobność 
wykazać tu c a łą  świetność swej techniki wybornej i 
rozentuziazmowała publiczność, która wynagrodziła ją  
hucznemi oklaskami i wywoływaniami. Inne  kom po­
zycje były  ,w  tymże rodza ju ,  lecz mniej efektowne. 
Z odśpiewanych przez nią romansów kompozytorów 
tutejszych, romans M unehheimera, pod względem kom­
pozycji, podobał się nam bardziej niż romans Troschla, 
napisany bardzo sentymentalnie. W ykonanie  obu tyoh

sięgłych kuratorów : J .  F .  Bernera, T. T. Nyrkowa, 
J .  J .  K rafta  i Sam. Mojż. Monosiewicza, którzy, 
w myśl art. 1,897 tomu X I  ust. hundl., wraz z obec­
nymi wierzycielami i członkami dyrekcji banku han- 
dlowo-pożyczkowego, mają udać się na miejsce znaj­
dowania się banku i w asystencji policji przystąpić do 
spisu inwentarza i ułożenia wykazu długów banku; 2) 
ogłoszenie o niewypłacalności banku hnndlowo-poży- 
czkowego wywiesić w sądzie handlowym i w tymże 
celu przesłać je  do komitetu giełdowego i do mos­
kiewskiego sądu okręgowego i zawiadomić o tern 
moskiewskie: urząd policji, urząd kupiecki i urząd
miejski; niezależnie od tego, ogłoszenie o niewypłacal­
ności banku handlowo-pożyczkowego, dla trzykrotnego 
zamieszczenia w dziennikach obydwóch stolic, moskiew­
skim gubernjalnym i obwieszczeniach senackich, p r z e ­
słać do departam entu  Ministerstwa Oświecenia P u b l i ­
cznego, do zarządu Cesarskiego moskiewskiego un i­
wersytetu, do moskiewskiej drukarn i gubernjalnej i st 
petersburgskiej kasy senackiej, przesławszy do tej osta­
tniej i ostrzeżenie, przy ezera wydać rozporządzenie o 
zaliczeniu na rachunek drukarni gubernjalnej 1 rub. 50 k. 
do dochodu państwa, za wydrukowanie w obwieszcze­
niach senackich ostrzeżenia i ogłoszenia o n iewypłacalno­
ści banku handlowo-pożyczkowego po 3 rub., razem 
6 rub., po złożeniu przez przysięgłego kura tora  tych 
pieniędzy do moskiewskiej kasy gubernjalnej; 3) we­
d ług miejsca znajdowania się banku handlowo-pożycz­
kowego, polecić komisarzowi cyrkułu  miasta zaraz zase- 
kwestrować znajdujące się w banku mienie, towary, 
księgi handlowe i dokumenta wierzytelności i takowe 
zdać w swoim czasie przysięgłym kuratorom. Decyzję 
tę zaraz ogłosić członkom dyrekcji banku: dyrek to ro ­
wi rozporządzającemu Polańskiemu i czonkom: L au-  
dauowi, Miliottemu, Wodonisowowi i Giwartowskiemu.

* Z O renburga  donoszą gazecie St. Pet. Wied,., że 
były władca K okanu, C hudojar-C han  niedawno przy­
jechał do O renburga . C hudojar-Chan pozostawił żonę 
i dzieci w Taszkiencie, kupiwszy im tam dom; przyje­
chał zaś z swym siostrzeńcem i kilkoma przybliżonymi, 
którzy byli jego faworytami i pomocnikami a pozostali 
mu wiernymi i wtedy nawet, kiedy gwiazda jego z g a ­
sła. G łów ny naczelnik kra ju  przyjmował Chudojara i 
jego  świtę w swoim domu, w asystencji wszystkich j e ­
nerałów i innych osób napełniających salę. P rzy  wyj­
ściu chana z mieszkania, czekała na niego, składająca 
się z instrukcyjnej seciuy orenburgskiego wojska koza­
ckiego, warta honorowa, k tóra  towarzyszyła jego  po­
wozowi. P rzy  przyjeździe do domu głównego naczel­
nika kraju, chan był przyjmowany na schodach przez 
jenera ł-ad ju tan ta  Kryżanowskiego, który po zwykłyeh 
powitaniach, przedstawił jaśnie oświecenemu (tytuł cha­
na nadany mu przez Najjaśniejszego Pana), głównych 
zwierzchników i prezydenta miasta; następnie chan był 
zaproszony do pokoju bawialnego, gdzie oczekiwała 
nań rodzina jenera l-guberua to ra ,  oraz kilka dam. P r z e ­
pyszny deser, herbata, czekolada i kawa uzupełnili 
posłuchanie. Chan blizko pół godziny rozmawiał z 
małżonką jenera ł-guberuatora , a następnie, p ularowaw- 
szy jej, według zwyczaju i e tyk ie ty ,  pierścień i koral, 
a jenei'alowi K ryżanowskiemu kilka chałatów —odjechał. 
Chudojar z powierzchowności ma lat czterdzieści; fizjo-

utworów było przewyborne, i toż samo powiedzieć 
wypada o duecie z opery „M asnadieri,” wykonanym 
razem z p. Fillebornem. P anna  [Szlezygier wykonała 
bardzo sumiennie dwa romanse, z którycli romans Ż e­
leńskiego jest wcale udatny pod względem treści i pu ­
bliczność przyjęła go dobrze. P . F illeborn  był tym 
razem zwłaszcza przy głosie i wykonał bardzo dobrze 
arję z opery „ L ’om bra,” lecz najlepiej odśpiewał ro ­
mans Moniuszki, po k tórym  rozległy się grzmoty okla­
sków i niejednokrotne wywoływania ulubionego a r ty ­
sty. W  izeczy samej, p. F illeborn  śpiewał prześlicznie
i porywał słuchaczy swym śpiewem sympatycznym i 
namiętnym.

P. Chodakowskiego słyszeliśmy po raz pierwszy; 
jest to baryton, posiadający głos miękki, lecz nie silny; 
timhre niższych nut nie całkiem przyjemne, frazowanie 
dokładne, lecz śpiewa on bez czucia, nie porywa s łu ­
chacza; w śpiewie jego  wiele rozwagi, lecz bardzo ma­
ło uczucia i ciepła. D la  tego też, prześliczny pod wzglę­
dem głębokości myśli romans Moniuszki „L irn ik” nie 
wywarł żadnego wrażenia. Arję z opery „Lituani" śpie­
wał on tak samo, lecz kompozycja ta, reprezentująca 
jakąś muzykę włoską, przyprawioną po niemiecku, 
mniej jeszcze zdolna jest wywierać dobre wrażenie.

P. Wasilewski wykonał z wielkiem uczuciem pię­
kny romans Nowakowskiego i zasłużył ze wszech miar 
na huczne oznaki zadowolenia ze strony publiczności. 
Artysta ten uczynił znaczne postępy pod względem 
ekspresji śpiewu, frazuje bardzo dobrze i śpiewa z nie­
udanym zapałem.

P. H orbowski śpiewnł bardzo mile arję  z opery 
„Carlo il tem erario” i mazura Roguskiego; uwydatnił 
on bardzo dobrze swój głos, niewielki wprawdzie, lecz 
dość miły. Do tej arji akompanjował na wiolonczeli 
p. Goebelt; tempo wzięte było zbyt szybko, tak, iż figu- 
racja w partji wiolonczeli była nie jasna; oprócz tego, 
ostry i syczący ton p. Goebelta przeszkadzał dobremu 
wrażeniu.

Septet z opery „Don Sebastiano” wykonany został 
zgodnie, głośno i ku naszemu zadowoleniu dość szyb­
ko, za co należy się wdzięczność pp. wykonawcom.

Co się tyczy p. Górskiego, podobało się nam b ar­
dzo wykonanie przez niego prześlicznej arji Loeatelle- 
go, którą gra ł  czysto i z czuciem. Polonez W ieniaw­
skiego wykonany został także bardzo sumiennie, lecz 
kompozycja ta  nie należy do rzędu donioślejszych i n a ­
wet, zdaniem naszem, nie jest zbyt efektowna. Inny 
polonez Wieniawskiego, A-dur, jest o wiele piękniejszy.

lomja jego  mało różni ,iię od ogólnego typu środko . 
wo-azjatów; w ruchach chana nie ma ani pewności, ani 
mcaucia godności — przeciw nie, wydawał się bardzo 
ikromnym i niejako strapionym. Kostjum jego  skła- 
lał się z lamowego chałatu przepasanego pasem, bo­
gato wysadzanym turkusami; na pasie wisiał przepysz­
ny ja tagan , a na szyi i piersiach znajdowały się wspa­
niałe brylantowe ordery św. Stanisława z gwiazdą i 
Medżidże. D nia  22 września chau był obecny na p a ­
radzie w której uczestniczyły dwa bataljony piechoty, 
szwadron baszkirski, secina instrukcyjna, skoła jun- 
krów i jedna baterja kozacka. Chan widzirł po raz 
pierwszy paradę i bardzo był z niej zadowolniony. 
Po paradzie, główny naczelnik kraju zawiózł chuna do 
instytutu, gdzie jednej wychowanicy chau zadał, za 
pośrednictwem tłomacza, kilka pytań: gdzie najwięcej 
na kuli ziemskiej mieszka mahometan, ja k ą  wyznają oni 
religję i jak  się dzieli wiara muzułmańska; odpowiedzi 
wychowanicy bardzo podobały się chanowi i mocno 
był zadziwiony, że ruska dziewczyna zna podział za­
konu wiary mahometańskiej; na znak zadowolnienia, 
posłał on do instytutu, ja k  powiadają, kilka butelek 
lemonjady gazowej*

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

* G d y  przed dwoma dniami mówiliśmy, iż propo­
zycja p. Pascala D u p ra t ,  może ostatecznie stać się 
raczej korzystną niż szkodliwą dla p. Buffet’a, nie 
spodziewaliśmy się iżby to przypuszczenie ziściło się 
tak prędko. 6 listopada p. D ufaure uczynił oświad­
czenie, z którego wolno jest  wnosić, iż w kwestji stanu 
oblężenia i w tein co dotyczy projektu  do praw a o 
prasie a co jest  połączone z nią ściśle, minister 
sprawiedliwości zgadza się z wice-prezesem rady. P . 
Dufaure ogłosił istotnie, i': rząd w pierwszych dniach 
tygodnia złoży w Izbie projekt do prawa o prasie 
w którym traktow aną będzie i kwestja stanu oblężeniu. 
„P ropozycja  p. D upra t ,  dodaje p. Dufaure, może być 
tym sposobem roztrząsana jednocześnie z owym p ro ­
jek tem .” Z tego  oświadczenia wypada jawnie, iż na 
tera polu zachodzi porozumienie i solidarność pomiędzy 
wszystkimi członkami gabinetu i że niepodobna je 3 t 
napadać na p. Buffet’a nie napadając zarazem i na 
ministra sprawiedliwości. Ripubliąue franęaise nie spo­
dziewała się zapewne takiej solidarności, albowiem w 
numerze swoim z 6-go listopada, występuje ona żywo 
przeciwko wice-prezesowi rady z powodu prawa o 
prasie, za które całą odpowiedzialność zwala na niego. 
, ,Idea  wprowadzenia nowego prawa o prasie, powiada 
Republiąue franęaise„ nie jest w zupełności pomysłem p. 
Buffet’a; dawno już temu dziennik Ripublique franęaise, 
k tóry chciał uzyskać jeszcze k ilka  miesięcy istnienia 
dla wybrańców z 8 lutego 1871 r. a którego polityka 
w gruncie rzeczy jest polityką pana Malartre, mó­
wił nam już  o owem sławnem prawie prasowem. 
Lecz co do nas, uważaliśmy zawsze i uważa­
my dotąd, iż była to w ypraw a bardzo śmieszna, 
dla^przedłużenia ostatnich dni s tronnictwa rządzącego 
nami od d. 24 maja. Niedorzecznością jest  mniemać, 
iż Zgromadzenie teraźniejsze, wyszukując napróżno 
przez lat pięć kombinacji mniej więcej szczęśliwej, w 
celu dodania, czegoś do przepisów kainych j j 0 Sp0.

Kończąc sprawozdanie z tego koncertu, nie inozyny 
nie wynurzyć ubolewania, że pani Dowiakowska nie 
włączyła do swego pregram u utworów Szopena, Schu­
mana lub W agnera, któreby uświetniły bardziej jeszcze 
jej koneert.

W 'z e sz ły  "piątek, liczni miłośnicy zgromadzili się 
w sali Towarzystwa muzycznego i spędzili wieczór 
bardzo przyjemnie. S taraniem jednego z gospodarzy, 
p. Wiślickiego, program  wieczoru ułożony był bardzo 
udatnie. Między innemi wykonany był bardzo pię­
knie utwór Moschelesa, na dwa fortepjany i na 8 rąk, 
pod tytułem „Les contrastes.” Oprócz tego odśpie­
wała kilka arji pani Jakow icka , którą  wynagrodzono 
przeciągłemi oklaskami, poczem artystka ta wykonała 
nad program  jeden jeszcze utwór, Y radyego, i wywo­
łała wielki w publiczności zapał. Następnie, oprócz 
solo na fortepjan, wykonano kwartet na 4 wioloncze­
le, p. A b t  zaś, bardzo młody uczeń p. H e rm an a  (se­
nior), odegrał na wiolonczeli część koncertu Servais’go. 
Jakko lw iek  kompozycja ta przewyższa jego  siły, wsze- 
lakoż, pomimo młodocianego wieku, złożył on dowo­
dy znakomitej już techniki.

N a wieczorze tym był taki tłok, że znaczna część 
publiczności stała w przedpokoju.

W czoraj odbył się koncert p. Noskowskiego, tutej­
szego kompozytora i byłego ucznia znakomitego Kiehl’a, 
w Berlinie. Oprócz tego  odbędzie się wkrótce kon­
cert na rzecz niezamożnych ustudentów niwersytetu 
warszawskiego. Nadto p. L o jko  zamierza urządzić 
własny koncert. Znany nasz wiolonczelista H erm an, 
po dość długiej przerwie, da także wkrótce koncert. 
N a  bruk przeto przyjemności tego rodzaju nie można 
narzekać. Szkoda tylko, żo orkiestra naszego teatru 
nie figuruje wcale w programach. Dla czego naprzy­
kład nie mianoby urządzić tu, na wzór tego co się 
dzieje we wszystkich wielkich miastach, koncertów 
symfonicznych abonamentowych: m iałyby one nieza­
wodne powodzenie i publiczność znajdowałaby niekie­
dy sposobność słyszenia muzyki symfonicznej. T ow a­
rzystwo muzyczne nie posiada własnej orkiestry, z o r ­
kiestrą zaś teatralną zaszły jakieś nieporozumienia i 
w rezultacie publiczność nie słyszy wcale muzyki sym­
fonicznej. Powiadają, że Towarzystwo muzyczno or­
ganizuje orkiestrę amat >raką; lecz j a k  z jednej strony, 
bardzo trudno będzie zorganizować taką  orkiestrę, tak 
z drugiej strony, trudniej jeszcze będzie przysposobić 
ją  do znośnego egzekwowania muzyki symfonicznej.
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Bobów represji, jak ie  prawodawcy nowożytnych cza- 
sów stosowali przeciwko wolności pisania, niedorzecz­
nością jest, powtarzamy, przypuszczać, iż Zgrom adzę- 1 
nie to w ostatnich chwilach swego istniunia, wynajdzie 
nakoniec kombinację taką. W idocznem jest, iż p ro ­
jek t  taki wysunięto naprzód jedynie  w celu oddalenia 
epoki wyborów i dla poświęcenia miesiąeów listopada 
i g rudn ia  na rozprawy bezpłodne. Izba nie zechce 
przyłożyć się do odegrania tej komedji niegodnej lu ­
dzi na serjo politycznych a którą opinja publiczna z 
pewnością przyjęłaby źle bardzo. M amy nadzieję 
zresztą, iż p. wice-prezesowi rady nie byłaby dogodnie 
przedstawiać to prawo, które nam zagraża. W alka  j a ­
ka rozpocznie się w poniedziałek, zakończy «ię upad­
kiem jego... Lecz nie potrzeba, ażeby gabinet, k tóry 
zostanie powołany do zastąpienia p. Buffeta, odziedzi­
czył ten pomysł niedorzeczny, przygotowywania prawa dla 
uzupełnienia przepisów prasowych." W szystkie te ostre 
wyrażenia wymierzone przeciwko p. Buffetowi, spadają 
teraz na p. Dufaure, który zdaje się chcieć uczynić z 
z prawa o prasie osobistą swoją sprawę, co jest zresztą 
racjonalnem w jego  położeniu, jako  ministra sprawie ■ 
dliwosci. W każdym razie, to wystąpienie przedwcze­
sne organu  lewicy przeciwko projektowi pochodzące­
mu od ministra należącego do lewego środka, kaze 
przewidywać, iż nie łatwo będzie utrzymać pomiędzy 
rozmahemi odcieniami lewicy, harmonji koniecznej do 
obalenia p. Buffeta. Ażeby zyskać powodzenie w La­
kiem przedsięwzięciu trzeba rozłączyć ministra spiaw 
wewnętrznych od p. D ełaure  w trzech wielkich kwe- 
stjach mających być roztrząsanemi, to jest: w wybo­
rach okręgowych, w prawie o prasie, wraz z kwestją 
stanu oblężeuiu, i w mianowaniu merów. Lecz zdaje 
się być coraz mniej prawdopodobnem, ażeby możli 
wem było w trych trzech kwestjach, rozdzielić dwóch 
ministrów, a im bardziej możebuość ta się zmniejsza, 
tem bardziej powiększa się prawdopodobieństwo utrzy­
mania teraźniejszego ministerstwa uż do wy boi ów o- 
gółuye.i, chyba by zaszły jakieś nieprzewidziane wy- 

padki.

T e l e g r a m )  /, g a z e t  z u g i a u i e z u y l i i .

* Wiedeń., 8 listopada. Następcą Kaszyda-paszy na 
stanowisku awbasadota tureckiego w W iedniu miano­
wany został Aariiy-pasza, który piastował już tę god­
ność przed Baszy dem-paszą.

* Londyn, 8 listopada. Do B iura  Reutera zatelegrafo­
wano z Benaug, pod datą li go listopada: Bodług wia­
domości z P e r a k u ,  malajczycy oblegają gmacłi po­
selstwa angielskiego. Nie odnaleziono jeszcze dotąd 
z w ł o k  B irch a ,  zamordowanego przez krajowców. Woj­
ska angielskie posiłkowe, posłane z l o n a n g  do i  erak, 
przybyły tam wraz z gubernatorem. Malajczycy robią 
wielkie przygotowania do stawiania oporu. Ciułtau 
L m a il  gromadzi znaczne siły zbrojne dla wypędzenia
anglików z Malakki.

* Bombay, 8 listopada. Książę Walji wylądował tu 
dzis, o godzinie 4-ej po południu. Książę powitany zo­
stał przez zwierzchników władz i przez 70 przeszło 
książąt indyjskich i naczelników plemion indyjskich, 
puczem, wśród nadzwyczajnego tłumu ludności, odpro­
wadzono go uroczyście do rezydencji gubernatora .

* Dzienniki donoszą z Berlina o Zgonie Roberta 
V. ffiohl. B yły minister państwa niemieckiego w 1646 
roku. Mohl byt jednym  z prawników nader wysoko ce­
nionych w Niemczech. Kolejno był on profesorem 
adjunktein prawa, profesorem ekonomji politycznej 
i konserwatorem biblioteki uniwersyteckiej. W 1645 r. 
izucił się do polityki i najprzód wystąpił jako  kan d y ­
dat przy wybojach prawodawczych w W urtenibergu, 
gdzie nie został wybrany skutkiem prześladowania ze 
strony rządu. Następnie w 1848 roku  był wybrany 
na członka parlamentu i zgromadzenia prawodawczego 
w Frankforcie . W  tymże roku został ministrem sp ra ­
wiedliwości państwa niemieckiego, z którego to stano­
wiska nsunął się 17 maja 1849 r. dla objęcia katedry  na 
uniwersytecie heidelbergskitn, gdzie wykładał już przez 
kilka miesięcy w 1847 r. \ \  ykłady jego  ścągały do 
Heidelberga  tłumy słuchaczy ze wszystkich części N ie ­
miec. Bronił on tam z enrgją i talentem pragnień zje­
dnoczenia Niemiec, zarówno w prawodawstwie, ja k  i 
w materji politycznej i ekonomicznej. D la  tego to wy­
bór jego  w charakterze reprezentanta wielkiego księ­
stwa Bodeńskiego do sejmu w Frankfurc ie , miał wiel­
ki rozgłos w całych Niemczech w 1861 r.

R obert  v. Mohl, btóry był także czas jakiś prezesem 
izby wyższej księstwa Badeńskiego, wysłany został w 
1874 r. do parlamentu niemieckiego przez wyborców 
okręgu W illingen. Zasiadał on pomiędzy konserwaty­
stami liberalnymi. Dnia 4 b. m. zasiadał jeszcze na 
swem miejscu. Znaleziono go nieżywym na sofie n a ­
zajutrz rano, trzymającego jeszcze w ręku cygaro, k tó ­
ro zapalił poprzedniego wieczora po kolacji.

R obert  v. Mohl urodził się 1799 r. w Sztutgardzie, 
liczył zatem 76 lat. Był on bratem słynnego orjeuta- 
listy francuzkiego i członka instytutu francuzkiego, J u -  
ljana Mohl.

* Jeszcze o w yp raw ie północnej szw edzko-norw eg- 
skiej. S i. Pet. W iedom. przytaczają następne szczegóły 
o wyprawie północnej szwedzko-norwegskiej profesora 
Nordenszelda, k tóra  udawała się do wybrzeży Syberji. 
W ypraw a urządzoną została na koszt negocjanta go- 
tenburgskiego O skara  Diksona, który nie szczędził ża­
dnych wydatków dla dostarczenia jej wszelkich może- 
bnych środkow i dogodności. P rofesor Nordenszeld 
wziął z sobą dwóch znanych botaników, pomiędzy któ­
rymi znajdował się Lzelman, Uczestnik wyprawy p o d ­
biegunowej z 1873— 1874 r., dwóch zoologów i 12 r y ­

baków norwegskich. Celem podróżników było zbada 1 
nie brzegów  Nowej Ziemli oraz ujść Obi i Jenisseju, 
szczególniej obfitych w kopalne szczątki mamutów i 
8połczesnych im innych wielkich zwierząt kręgowych. 
Nordenszeld długo walczył z zatorami lodowemi w za­
toce Matoczkina i w ytrzymał'' straszliwą trzydniową 
burzę około wyspy W ajgacz, lecz za to wszystko został 
az nadto w ynagrodzony przez obserwacje i odkrycia. 
Życie zwierzęce tego morza tak nie do uwierzenia b o ­
gate, że do niego można słusznio zastosować przeewzis- 
ko morza Obfitego, napotykane w wybornem dziele 
Micht leta L a  Mer. W  ogóle wyprowa Nordenszelda
bardzo jest obfitą w rozultaty i stanowi ważne dopeł­
nienie wypraw szwedzkich do brzegów Grenlandji, 
Islandji i Szpic,bergu, przedsięwziętych i ukończonych 
w ciągu ostatniego dziesięciolocia.

" S łynny tron Napoleona III, który zamierzano w 
Darmstadzie rozegrać w loterję, co jednakże skutkiem 
niepokupności biletów okazało się niemożebnem, a na 
który potem położony był areszt za długi stolarza, 
przywieziony został w tych dniach, na wniosek jedne­
go z wierzycieli, do Frankfurtu ,  gdzie zamierzają go 
sprzedać, jeśli się uda zbyć, po cenach znacznie zni­
żonych, niesprzedaue jeszcze bilety loteryjne.

" R edak to r  gazety Religion Tract Society, dokt ' r  
M anning, k tóry  niedawno odbył podróż do ziemi m o r ­
monów i zwiedził Utah, pisze do pomienionej gazety, 
że w ostatnich czasach monnonom zaczęły się przy­
krzyć nieustanne starcia  z władzami administracyjnemi 
Stanów Zjednoczonych. Ażeby raz na zawsze skończyć 
z niesnaskami, czyniącemi dla nich życie w Ameryce 
nieznośnem, postanowili, w massie wyemigrować do 
Palestyny i osiedlić się tam, w dolinie Jo rdanu . D o ­
ktor M anning  opowiada z tego powodu, że podczas 
bytności swej w Palestynie, spotkał Łam wielu z na j­
bardziej wpływowych cr.łonków gminy mormońskiej, a 
w tej liczbie krewnego i najbliższego doradcę B r ig -  
ham-Younga, Smitha, kassjera Y ounga-L it le  i Snoza , 
zawiadującego emigracją. — M ormonowie ci udali się 
do Palestyny, aby osobiśoie się przekonać, o ile dolina 
Jo rd a n u  będzie dla nich stosowną. Powiadają, że tu ­
recki gubernator jenera lny  Palestyny nadzwyczaj sprzy­
ja  temu projektowi, tem bardziej, iż mahometanie s y ­
ryjscy uważają mormonów za członków sekty chrze­
ścijańskiej, która swą nauką najbardziej zbliża się do 
mahometanizmu.

* Sztuka dram atyczna w Turcji chociaż powoli się 
rozwija, lecz bądź co bądź, coraz więcej między 
zwolennikami proroka z M ekki jedna sobie zwolenni­
ków. W  ostatnich czasach znów otwarty został na 
przedmieściu stambulskiem A k  Serai, teatrzyk na 300 
widzów, w którym  grają  w tłumaczeniu tureckiem ko- 
medye Moliera. Ponieważ jednak  żadna dotychczas 
turozynka nie okazała chęci poświęcenia się zuwodowi 
scenicznemu, przeto role kobiece muszą być gryw ane 
przez mężczyzn. Je s t  wszakże nadzieja, że wkrótce 
pozyskane będą dla tej sceny tureckiej ak torki z A r-  
menji, dobrze władające jeżykiem tureckim.

* Z powodu zgonu córki Kedywa, mają być poraź 
pierwszy noszoue na dw orze egipskim  sukuie czarne
według zwyczaju europejskiego, na znak Żałoby. T a ­
ka wola jest monarchy, do której zastosować się je ­
dnak nie chciał mąż nieboszczki, Ibrah im  Basza. T rzy­
mając się dawnego trybu  obchodzenia żałoby, kazał on 
zburzyć apartam enta  zajmowane niegdyś przez żonę 
jego, którą bardzo kochał. Najkosztowniejsze dywany 
podarto na kawałki i rozrzucono po komnatach; wiel­
kie zwierciadła odbijające niedawno jeszcze obraz księ- 
żuiezni, wielbionej przez cały harem i uznanej powsze­
chnie za piękność, leżą teraz potłuczone obok zniszczo­
nych marmurów, szczątków kosztowności i dzieł sztu­
ki, któremi wspaniale przybytek ten był ozdobiony.

* PigĆ dui pod ziemią.—  Niedawno pewien robotnik 
zasypany został w jednej z kopalń saskich, lecz po u- 
pływie pięciu dni odgrzebano go szczęśliwie. W y ra ­
towany opisuje w Dresd. Journal wrażenia swe podczas 
pięciodniowego zostawania pod ziemią,

„Ponieważ w chwili kotastrofy zagasła mu la tarka  
zacząłem rękami macać w około siebie, ażeby w cie­
mności zupełnej zbadać, ja k  wielka pozostała mi prze­
strzeń do życia lub na grób. P rzekonałem  się, że u 
tworzył się nademuą rodzaj sklepu, dwa m etry  d łu ­
giego i t izy  ćwierci metra szerokiego, a tak nizkiego, 
że wyprostować s ię  nie mogłem i przez cały czas mu 
siałem zostawać w postawie pochylonej. Sklep ten po­
wstał w ten sposób, że spadające masy urwiska sparły 
się o kilka złożonych w tem miejscu futryn. Nabyłem  
wnet przeświadczenia, że fu tryny nie ulegną pod cię­
żarem przytłaczającego je  węgla. Przedewszystkiem 
jednak  usunąłem kilka luźuyoh brył wiszących nad 
moją głową, poczem przez powstałe tym sposobem 
szczeliny wołać zacząłem z całych sił o pom oc, stu­
kając jednocześnie o fu tryny  toporkiem, który pozostał 
przy mnie. P rzekonaw szy się, że na nic się to nie 
zdało, ponieważ najsłabszy nawet głos odpowiedzi z ze­
wnątrz nie dochodził, pogodziłem się z losem i usia­
dłem, w duchu polecając się Bogu. YY^krótce usłysza­
łem wyraźnie, że po jednej stronie pracują uad usu­
nięciem gruzu ij nadzieja wstąpiła znów we mnie. 
L  czasem dokładnie już mogłem rozeznać, j a k  rzuca­
no odrąbane bryły na wózki. Pierwszy przestrach śmier­
telny ustąpił Zupełnie; tylko od czasu do czasu, gdy  nowe 
urwiska ze strasznym łoskotem staczały się na moją k ry ­
jówkę, Ogarniał mnie smutek, wiedziałem bowiem, że 
przez to opóźni się chwila mojego wydostania się na 
świat. Dość gorąco było w mojej kryjówce; ztąd za­
pewne w pierwszej chwili pot kroplisty wystąpił na

mnie; lecz minęło to prędko. Głodu nie miałem wca­
le, natomiast paliło mnie straszne pragnienie. Usta 
pokryte  grubą  warstwą pyłu węglowego, oschły i po­
pękały. W ypiłem  przeto olej z mojej lampki i ustami 
wyssałem knot, co mi pewną ulgę sprawiło. W od­
dychaniu nie doznawałem żadnej trudności, a tylko 
gdym po przespaniu się chciał powstać z ziemi, uczu­
łem taką ciężkość w głowie, że się podźwignąć nie 
mogłem. Przez cały czas zresztą myślałem tylko o wy­
dostaniu się z tego okropnego grobowca. Jedno  też 
zauważałem, iż po dotknięciu ręką ścian mojej k ry jów ­
ki, ukazywała się na nich przelotna smuga świetlana. 
S tukania pracujących nad odgrzebaniem mnie stawały 
się coraz wyraźniejszerai, zbliżały się widocznie. W  koń­
cu mogłem się już porozumieć z zbawcami moimi. Za­
pytałem o czas, odpowiedziano mi, że jest  poniedzia­
łek, 10-ta godzina wieczorna. Zostawałem pod ziemią 
od środy a zatem pięć dni, co zdawało mi się nie mo­
żli wem, miałem bowiem to uczucie, że nie dłużej nad 
dwie doby żywcem byłem pogrzebany. Następnego dnia 
nad ranem otwór był przebity a lubo bardzo wązki, 
nie czekałem na rozszerzenie go, lecz wydobyłem się 
na świat Boży— byłem nratowany.

Z Filadellji piszą 26-go października, do gazety 
Times: Dziś rano, wybuchnął pożar W Virginia-City
(w Nevada). Zapasy wody w krótce  wyczerpane zo­
stały, a sikawki parowe okazały się bezużytecznemi. 
Spłonęły przemywalnie kompanij górniczych „Consoli­
dated," „Virginia ,” „Ophiz” i „Kalifornia,” oraz bank 
kalifornijski. Pożar zniszczył całą przemysłową część 
miasta. P od ług  ostatnich doniesień, pożar nie prze­
staje się srożyć, i\ dla powstrzymania szerzenia się o- 
gnia będzie wysauzonyoh w powietrze kilka gorejących 
już  gmachów, w tej liczbie kościół katolicki. P o d łu g  
doniesienia z N ew -Y orku ,  s tra ty zrządzone przez ten 
pożar, dochodzą do 1,000,000 dollarów. Większa część 
tej straty pokrytą  zostanie przez premja ubezpieczenia 
Towarzystw zagranicznych. 10,000 ludzi pozostało 
bez przytułku. Czas jes t  bardzo chłodny.

Redaktor, M. Berg.

ritZEWODNIK WAliSZA W8KI,
D yrekcja Dróg Żelaznych W arszaw sko-W iedeńskiej 

i .W arszaw sko -B ydgoskiej.
YYT powołaniu się na ogłoszenie o przeniesieniu b iur 

Ekspedycji i Magazynów dla towarów w ruchu k ra ­
jowym do nowourządzonej stacji przy rogatkach J e r o ­
zolimskich, D yrekc ja  podaje do wiadomości, że z d. 3 
("15) listopada r. b. przeniesione zostaną do tejże sta­
cji biura i magazyny Ekspedycji towarów zagranicznych.

W  dotychczasowym więc lokalu pozostanie ty lko  
filja kasy do poboru opłat frachtowych od towarów, 
w bezpośredniej komunikacji z zagranicy do YVarsza- 
wy nadchodzących i z magazynu K om ory  Składowej 
odbieranych.

YVarszawa, d. 25 paździer. (6 listop.) 1875 r. (6,998).

W arszaw a  
dnia 30 października (11 listopada).

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  
dostrzeżone przez obserw ator)um  w arszaw sk ie.

D nia‘2i) Października 10 Listopada) I s lór j eu.
[Ciśnienie po- i Temper. pow. j 
wietrzą 8)i rw- | podług Oelojti-

drogi żelazne moskiews ko-brzeską i k ijow sko-brzeską, o godz. 
S min. 20 po po łudniu .

Pociąg towarowo-ozobow y (2 i S k lasa) o gods. 7 m in. 19 
z rana.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 8 9 runo. 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 18 m in. 88 po połu­

dniu; o ęodc. 10 min. 46  wieczorem ; i o godz. 6 m in. 80  po
południu

W arsza wsko-W i edeńska.
Wyc hen Izą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 7 min. 2 0 rano. 
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 11 m in. 15 rano.
Pociąg  osobowy (4 -ry  klasy), o godz. 7 m. 4 5 w ieczorem
L>o Lodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskina 

o godzinie 7 m in. 20  z rana i osobowymi o godz, 11 min. 16 
z rana i o godz. 7 m in. 45  w ieczorem .

Przychodzą do Warszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 20  wieczorem.
Osobowy (4  k lasy) o godz. 6 min. 15 po południu. 
Osobowy (4  k lasy), o godz. 9 min. 2 6 z rana.

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 5 po południa .
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 8 5 rauo.
Pociąg  osobowo-miejscowy (4 -ry  k lasy) o godz. 7 m in. 44 

po południu  (ty lko  do K u tn a).
Przychodzą do W arszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 2 0 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 4 5 wieczorem.

Osobowo-m iejsoowy (z K utna) o godz. 9 m in. 2 5 s r a n a .

Przyjmowanie cłiox*ych. 
Profesorow ie W arszaw sk iego U n iw ersytetu , w  p row ad io -  
njrch przez siebie klinikach, u d zie lają  chorym przycho- 
duiiu pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące dala 

i godziny:
YV chorobach chirurgicznych, codziennie od go- ( P rofesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t u l u  Ś - g o  D u c h a . )  (rirsztowt, 
W  chorobach chirurgicznych, we w torki i p iątk i ) 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - j  
t k a J e z u s .  j

W chorobach wewnętrznych, codziennie od go- ] 
dżiny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  i

W  chorobach weperycznych i skórnych nie we- 1 
nerycznej natury , w piątk i od godziny 11 do 12,1 
o/az w cierpieniach gard ła  wenerycznej i n ie w e- ) 
uarycznej n u u rv , we wtorki od 11 do 12, 
s z p i t a l u  6 - g o  Ł a z a r z a .

W  chorobach ocz iron , w niedzielę, poniedział* \ 
ki, wtorki, czw artki i soboty od godziny 1 do /
2, oraz w środy i p ią tk i, od godziny 12 do 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D a c h a . ’ ’ i

Profesor
Kosinsla.

Profesor
L a m b L

Profesor
Trautvetter

Docent 
W o lfr in g .

J wntLono do u" j
|

7 42 1 
7 3 8.1
,2 9 .7

W  1 i t rod  7 „ K i e r  i in  j k
w i t ś t ru .

—  2  6
-f- 3 6
-)- 6.9

100
80

100

wschudni
poł.-wschodni
poł.-wschodui.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZDS.
B ezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W t j -

śeie przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów  moezo-ploiowyek:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do l l 1/* godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

P rjyjinow anie chorych
„W  szpitalu świętego Kocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głów nie zai: 
Choroby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r O brębski.

KURS G IEŁD Y  W A R S Z A W S K IE J?  ~ ~ ~  
dnia 90  Października (11 Listopada) I S I S  reku.

Żądano I Płacono
W e k s l e . Rs.

Berlin za 2 dn.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . ■—  Dzid, we czw artek , balet czarodziej- 

sko-rom antyczny w 4 aktach (1 2 -u  obrazach), Pan TwardOW- 
ski„ — Początek o godzinie 7Va-— Jutro, w piątek , opera komi­
czna Córka Pani Angót. — Wczoraj, było osób 5 9 6.

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.—  Dziś, we czwartek, kom edja w 4 
aktach, F a łS iyw i PoCZCiwCy. —  Początek o godzinie 7>/r- —  
Jutro, w piątek , kom edja Nasi n a js e rd e cz n ie js i .

W Y ST A W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ ­
K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 10-ej rano do godzi- 
ny 5-ej po południu, w gm achu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zas i 
Święta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  w ar­
szaw skiego).— O tw arty W niedziele bezpłatnie,

C Y R K  LEO N A R D A  (przy ulicy W łodzim ierskiej). —  Dziś 
i codziennie, Przeds taw ien ie .— Towarzystwo składa się z p ie r­
wszorzędnych artystów  i komików. —  T resu ra  koni ja k  n a jlep ­
s z a .— K ostjum y i inne przybory eleganckie. — O rkiestra  pod dy­
rekcją kapelm istrza P. Stam ina. —  Cena miejsc: Loża na 4-ry  
osoby rs. 6 i kop. 20 na ubogich; loża na 6 osób r9. 9 i kop. 
30 na ubogich; miejsce num erowane w try b u n ie  rs 1 i kop . 5 
na ubogich; pa rq u et rs. 1 i kop. 5 na ubogich; I - e  m iejsce kop. 
60; I l - e  m iejsce kop. 4 0 ; 111-e m iejsce kop. 2 0 .— Kasa otw ar­
ta  od godziny 11 z rana do 1 z południa i od 3 .ej do końca 
przedstawienia. —  Otwarcie cyrku o godzinie 6 lj i . —  Początek  o 
godzinie 7 Ł/a wieczorem.

'T IV O L I (przy  ulicy K rólew skiej). — Dziś i codziennie, W ie­
czór m u zyka luo-w okalny  pierwszorzędnych śp ie w a c z e k  n i e ­
m ieckich  * W iednia. —  Początek o godzinie 7-ej w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

* W dniu 29 ( 1 0 )  bież. mies. i r., obory eh w 8raiu cywil­
nych szpitalach: przybyło 67 , wyzdrowiało 58 , um arło 8 , po­
zostało 16 16 (mężczyzn 7 4 7 , kobiet 8 6 9  ), z nich w szpitalu 
starozakounycb mężczyzn 10 4, kobiet 1 0 3 .

P rzyjechali:— Tajny radca Rwłnicki, z W iednia; — 
jenera ł-u iajor  Dehn, z Iwangrodu; — rzeczywisty radca 
stanu Czarnecki, z W iednia.

Wyjechał: — Jenera ł- ina jor  Swieczyn, do Smoleńska.

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELAZNYC H
W arszaw sko-Petersburgska.

Wychodzą (z Pragi).
Pociąg pocztowy o godzinie 10 m inut 23 rano.
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 3 8 wieczór.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 8 min. 2  3 wiocaorem 

o godz. 8 min. 5 8 rano.

W arstaw sko-Terespolska.
Wychodzą (z P ra g i):

Pociąg kurjersk i z powozami k lasy  1 i 2, oraz z powoza­
mi klasy 3 d la osób jadących  w bezpośreduej kom unikacji na

89 — _  „

75 _

. dł. ter. 300 R. M. 112
2 d .  ,, „ 112

Gdańsk, Wrocław, Szczecin i
H a m b u r g ...................2 m. „  „  —

„ . . . . . . .  2 d. „  „
L o ndyn .......................................3 m. 1 P . Szter. 7

• , .......................................kr. ter. . . .  7
Paryż 3/m. p. d. 10 . . . . 300 Pran. 90

» » • • • • • • •  10 d. ,, „ 9J
W ie d e ń .................................. 2 m. 150 Z. W. 99

« .......................................8 d. ,, ,, 4 )
P e te r s b u r g ............................3 m. 100 Rsr. 9 4

„  . . . . . . . a Vista „  „  ,C0
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcjo Głównego towarzystwa Rosyjskiego
dróg żulaznych rsr. 1 2 3 ................................ _

Obligacje Głów. Tow. itos. dróg żclazuycti 
po franków 2,000 za rs. 100 . . . .

Akcje drogi żelaznej W ars*.-W ied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsi.-W ie l. po 5UU Ir.
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W iol. po 100

talarów za s z t u k a ...................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bydg. z ,  rs. 10 0  
Akcjo „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Terosp. aa rs. 10  i I le  _

» „  małe szt. —
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej . —
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. loo lo i
Akcje banku kasdl. w Warszawie po 250 rs. 2 8 1 
Akcje banku dyskontowogo w Warszawie

za sztukę rs. 250 ...................................  257
Akcje banku handlowego w Łodzi po 250 rs. —
Akcje W arsz. Towarz. Ubozp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .......................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźui rs. I C O  .  .
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rado. Leonów rs. 250

„  u „ Józefów rs. ! 50 320 —.
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przern. zaki. mech. i górn. Lilpop,

Hau i LOwenstein w Warsz. za rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 100  ....................... .....
,, ,, male sz'uki

Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę. . . . . , . .
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bozuponu ,
Dowody Komisji Contr. Likw. ta  rs. 100 .
Listy Zastawne II I  Okr. S. 1. za rs. 100 d. szt. 96 —

„  „  „  mało sztu. —
Listy Zastawne II I  U kr. S. II . za rs. 100 d. szt. —

„  „ „ małe sz tu .') .  -
Littty Zustawne nowe b r. 1899 za rs. 100 d. we. *) 93

„ „ »««■
5%  Listy Zastawne miasta Waranawy s) , . 9 j

U  S«'J» - . 89
5°/0 Listy Zastawne miasta Lod/.i 4) . . . —»
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) .................................

„  „  „  małe sztuki . . g*
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. Ido —
Bitety Banku Ces. Itos. z r. 1860 za rs. loo . 100

,, ,, „ 1861 ,, . loO
i, ii i» 1869 „  , —
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N . D . 6 1 4 7 . Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a sasad zie  145 art. Uat. Przora. (Z b . P r . 
T . X I ) ,  pod aje do w iadom ości publicznej, że w 
duiu 23 L ip ca  r. b. otrzym a! prośbę od p . 
K anpe o w ydanie cudzoziem com  U ła n d  i W ej- 
kert 3 -le tn ieg o  przyw ileju  na now y system  
k otłów  parow ych  nazw any „systemem T J landd\

N . D . 6 1 4 8 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zazad zie  145 art. U s t .  P rzem . (Z b . Pr. 
T . X I ) ,  podaje do w iad om ości p u b liczn ej, że 
w id . 23  L ip ca  r. b. otrzym ał prośbę od p. K au- 
pe o w ydanie cud zoziem cow i K oian  3 -le tn iego  
przyw ileju  na u d o sk o n a len ie  w agonów  d la  dró 
żelazn ych  i innych .

N . D . 6 1 3 9 . D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st Przem . (Z b. P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b liczn ej, że  
w d. 3 L ip ca  r. b. otrzym ał prośbę od In żcn ier - 
T ec h n o lo g a  R yniua i cudzoziem ca  M en ing  o 
w ydanie im 10 le tn ieg o  p izy w ile iu  na udo 
sk o n a lo n e  form y i c e n tr o -fu g i do użytku c u ­
krowni.

N. D. 6 l49 .  D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad/,ie 145 art. U st. P rzem . (Z b. Pr  
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b liczn ej, że w 
d. 73  Ltpcar. b . otrzym ał prośbę od w ło śc ia n i­
na  T u lin a  i kon duktora le śn eg o  M ilew sk ieg o  
o w ydanie im  5 -le tn ie g o  przyw ileju na now y  
zeg a r-reg u la to r  z kom pasem .

N . U . 6 1 3 7 . Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. Przem . (Z b . Pr. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b liczn ej, że  
w d. 2 L ip ca  r. b . o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i W idal 3 - le ­
tn ieg o  przyw ileju na u d osk on alon ej budowy  
aerostat4w prow adzany w ruch z a  pom ocą kw a  
su w ęg la n eg o .

N. D. 6141. Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. P rzem . (Z b . Pr, 
T . X I ) ,  pod aje do w iadom ości p u b liczn ej, że  
w d. 9 L ip ca  r. b. otrzym ał prośbę od p. P e l-  
tzera o w ydanie mu i cudzoziem cow i K enem an  
1 0 -le tn ieg o  przyw ileju  na apurat do o s u s z a n ia  
cukrurahnudy w g ło w a ch .

N . D . 6140 . Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie 145 ort. U st. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  pod aje do w iadom ości p u b liczn ej, że 
w d* 5 L ipca r. b. otraym ał prośbę o d p . K aupe  
a w ydanie cudzodziem cow i C larck e 10 le tn ieg o  
p rzyw ileju  na nowej budow y b ezustann ie  dzia  
ła ją c y  ham ulec.

N . D .  5 6 1 0 . Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. Przem . (Z b. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b liczn ej, że 
w d. 14 C zerw ca r. b. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i B ins 10 -le t-  
n ieg o  przyw ileju  na u d osk on alen ie  w yrobu watą 
żek  bez k oń ca , sznurków  tasiem ek i t. p.

N . D . 61 3 6 . D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N o zaaadzio 145 art. U st . Przem . (Z b . Pr. 
T .  X I )  podaje do  w iadom ości pub licznej, że w 
w d. 1 L ip ca  r. b. o trzym ał prośbę od R adcy  
P rzem ysłu  G arelina i brata ku pca L ejbsohna o 
w ydanie im 5 -le tn ieg o  przyw ieju na  u d o sk o n a ­
lon y  sposób  otrzym yw ania  album inu z ik ry .

N . D . 5534 . Departam ent Handlu 
Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st . P rzem . (Z b. Pr, 
T . X I ) ,  podaje do w iad om ości pu b liczn ej, że w 
w  d. 7 M oju r, b. otrzym ał prośbę od p* K a ­
upe o w ydania  cu d zoziem ce w i T h ierry  M iegu  
5 le tn ieg o  przyw ileju  na u d osk on alen ie  n a p a ­
rzaniu m alow anych i drukow anych tk an in  lub  
sposób utrw alan ia  i w ydobyw an ia  k o lorów  na  
.k an iu ach .

N . D . 5 5 2 4  D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a  zasad zie  145 art. U st. P rzem . (Z b . pr 
T . X I ) ,  pod aje do w iadom ości pu b liczn ej, że  w 
d . 8 M aja r. b. otrzym ał prośbę od p. K aupe  
o w ydanie russkiem u poddanem u R . L esz  10- 
le tm eg o  przyw ileju  na sp osób  n ieprzerw anego  
w ytw urzania budulcu za  pośrednictw em  usu­
n ięc ia , rozłożen ia  i szyb k iego  w ysu szen ia  am or­
ficznego krem ow ego k w asu .

N . D . 6 i 46 . Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st . Przem . (Z b. Pr, 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b licznej, że  
w d. 18 L ip ca  r. b. otrzym ał prośbę od p. K a­
upe o w ydanie  cudzoziem com  B erten -G od o- 
D egu ak s i H ube 10 -le tn ieg o  przyw ileju na  
now ej kon struk cji prassę do w yciskania  sok u  
b u rak ow ego.

N . D . 6 1 5 4 . Departament H andlu  
i Rękodzieł.

N a aasadzie 145 art. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b liczn ej, że w 
dniu 31 L ip ca  r. b. otrzym ał prośbę od kupca  
G rosw alda o w ydanie cudzoziem cow i B o ck h a  
ker 3 -le tn ieg o  przyw ileju na  now ej konstrukcji 
aerom etryczne w agi do  w ełuy.

N . L). 6 1 5 2 . Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. Przem . (Z b . Pr. 
T . 1 ), podaje do w iadom ości p u b liczn ej, że  
w d. 25 L ip ca  r. b. o trzym ał prośbę od p. Got- 
ge ila  o  w ydanie cudzoziem com  K ub ne i S ch ol-  
tze  jed n o  le tn ieg o  przyw ileju  na  w prow adzen ie  
do R ossji aparatu do k on tro low an ia  biegu po  
iągów  na d rogach  żelazn ych .

c '  N . D . 61 5 3 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzieł 

N a zasad zie  145 art U st . P rzem . (Z b , Pr. 
r .  X I ) ,  podaje do w iadom ości pu b licznej ze  
w d. 29 L ip ca  r. b. otrzym ał prośbę od m aj­
stra  Jan a  K ajrisa o w ydanie mu 10 le tn ieg o  
przyw ileju na parow ą m aszynę fcdo kursow ania  
po drogach zw yczajn ych .

N . 1). 6 1 5 0 . Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do  pow szechnej w iadom ości, że 
d. 24  L ip c a  r. b., otrzym ał p rośb ę  R adcy K ol- 
le g ja ln eg o  A . J o n in a  o w ydanie mu 1 0 -le tn ie ­
go  przyw ileju  na p rzyrząd-zb iorn ik  do zb iera­
n ia  i  rozp row ad zan ia  zkapu jącej w ody z d a ­
ch ów .

N . D. 5135 . Departament Handlu 
i Rękodzieł. 

i zasad zie  145 art. U st . Przem . (Z b. P r. 
LI), podaje do pu blicznej w iadom ości, że  
5 L utego r. b ., o trzym ał prośbę od p. 

>e o w ydanie cudzoziem cow i E . K a z io ło w -  
qu 1 0 - le - tD  i ego  przyw ileju , na u d o sk o n a - 
paiiw o d la  kotłów  rurow ych bez rozsze- 

y ch  n itó w .

N . D . 4 8 6 0 . Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 a r t .‘ U st. Pr^em . (Z b. Pr. 
T . X I ) ,  pod aje do w iadom ości publicznej, że  
w d. 29 L istop ad a  1874 r. otrzym ał prośbę od 
p. K aupe o w ydanie cudzoziem cow i Rcppm an  
3 -le tn ie g o  przyw ileju iiu uow ej budowy apa  
at do n ieprzerw anej su ch ej d esty la c ji drzew a.

N . D . 5501 . D epar Lament H andlu  
i Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art U st. P rzem . (Zb. pr. 
T . X I  , podaje do w iadom ości pu b licznej że w 
d. 1 K w ietn ia  r. b. otrzym ał prośbę od R ad­
cy H onorow ego  D au iłow a  o w ydanie mu 10 -le -  
tn iego  przyw ileju  na system  n aw od n ian ia  za  
pośrednictw em  parow ych h yd rau liczn ych  pomp.

N . O . 6 1 4 4 . Departament Handlu  
i Rękodzieł.

N a zasad zie 145 art. U st Przem . (Z b . P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej że  w 
d. 16 L ip ca  r. b. o trzym ał . prośbę od m aj­
stra I. S iem ion ow a  o w ydanie mu 10-le tn iego  
przyw peju na piece do w yp alan ia  c eg ły , wapna  

cem en tu .

N . D 61 4 5 . D epartam ent Handlu  
i Rękodzieł 

N u zasad zie 145 artyku łu ust. Z b . P r. T . 
X I )  pod aje do w iad om ości p u b liczn ej, że 
w d. 17 L ipca  r. b., otrzym ał prośbę od p. 
K aup e o w ydanie cudzoziem cow i G ustaw sohn  
1 0 -le tn ieg o  przyw ileju na now ej konstrukcji 
m aszynę do rob ien ia  m uter.

N . D . 6138 . D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. P rzem . (Z b . P r. 
T , X I ) ,  podaje do w iadom ości p u b licznej, że  w 
d. 3 L ip c a  r. b. otrzym ał prośbę od p. K aupe  
o  w ydanie cudzoziem cow i H o g g ett 1 0 -le tn ie ­
g o  przyw ileju ua ud osk on a lon ie  w yrobu g w o ­
ździ do podków .

N. D . 61 5 1 . D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

Na za sa d zie  145 art. U st. Przem . (Z b . Pr. 
T . X I ) ,  podaje do  w iadom ości pub licznej, że w 
d. 25 L ipca  r. b. o trzym ał prośbę od  p. G ot- 
g ejia  o w ydanie cudziem com  E rich sen  i M aard  
1 0 -le tn ieg o  przyw ileju na ek on om iczn e  urzą­
d zan ie  op ału .

iV. D . 5498 . Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. P rzeu i. (Z b . P r .  
T .J I I ) ,  podaje do w iadom ości pu b liczn ej, że  
w d. 19 M aja r. b. o trzym ał prośbę od Kupca 
M. P erelm au  o w ydanie mu 1 0 -le tn ieg o  p r zy ­
w ileju  na p ośp ieszn ą  m aszynę drukarską

N . D . 6999 .

Zarząd Drogi Żelaznej War­
szawsko -Terespolssiej.

Zawiadam ia, że otw orzonym  
został bezpośredni przewóz tow a­
rów  pom iędzy stacjam i drogi Że­
laznej O denskiej; (M esa, K w aran­
tanna, Odesa, Foksal, Rozdzielua, 
Birzuła, Krzyżopol, W apniarka, 
P roskurów , W ołoczyska, B ałta , 
Olwiopoi, E lizaw etgrad, F iraspo l 
i Kiszenie w z jednej, a stacja W  ar- 
szawa (P raga) D rogi Żelaznej 
W arszawsko-Terespolskiej z d ru ­
giej strony.

O p ła ta  przewozowa w tej bez­
pośredniej kom unikacji obliczoną 
będzie za przestrzeń drog  żela­
znych W arszawsko-Terespolskit j  
i K ijowsko-Brzeskiej, na zasadzie 
ta ry fy  bezpośredniej kom unikacji 
z dnia 8 (20) W rześnia 1874 r., a 
za przestrzeń D rogi Żelaznej Ode- 
skiej na zasadzie ta ry fy  m iejsco­
wej tejże drogi.
W arszawa d. 9 L istopada 1875 r.

OTW ARCIE SP A D K O W E .  
OTUPLLTiE HACJriMOTBL.

N . D . 69 9 5 . R ejen t I  ancelarji Z iem iańskiej 
w W arszawie.

P o  śm ierci:
1. E u sta ch eg o  D z ierzb ick ieg o , w ła śc ic ie la  

dóbr P om arzany, z okręgu  Ł ęczy ck ieg o .
'2. Kom ana K ajzachera, w ła śc ic ie la  n ieru­

chom ości w W arszaw ie N r. 2 9 S 3 A ., o t w o r z y ł y  
s ię  spadki, do rega lu cji k tórych  term in na dzień  
5 ( 1 7 )  L u tego  1876 r. w  k an celarji h y p o te cz -  
nej, przed sob ą  w y z n a ć z a iD .

W ojciech Ś liw iń sk i.

N D. 50 6 4 . Rejent K ancelarii Z iem iańskie i 
w Siedlcach.

Z p ow od u  śm ierci:
1. Zofji  M odesty  dw óch  imion G e b h a rd t  

w ierzycieik i  suiuy rs.  S/tOOna d o b ra c h  T a lu -  
ba w powiecie  G arw oiińsk im  p o ło żo n y ch ,  u -  
bezpieczoHej.

2. J ó z e f a  T a rk o w sk ieg o ,  w ierzycie la  sum y 
r s  150 na do b rach  T a rk ó w  W ie lk i  w pow ie ­
c ie S ied leck im  leżących ,  lokowanej;  i

3. W ła d y s ła w a  O r łow s  kiego w s p ó łw ła śc i ­
c ie la  d ó b r  z iem sk ic h  K óm arno ,  w pow iec ie  
K o n s ta n ty n o w s k im  p o łożonych .

O tw orzy ły  się sp a d k i ,  te rm in  do u re g u lo  
w an ta  k tó ry c h  ua d z ień  5 ( 1 7 )  L u te g o  1876 
ro k u  w ka n c e la r j i  mojej w y zn ac zo n y  zos ta je .

S iedlce d. 12 (24 )  L ip c a  1875 r .  
W ład y s ław  K rasso w sk i .

N . D . 5073. '.P isarz Sądu  P oko ju  
to Lublinie.

Po śm ierc i  M o s z k a  G oldsz te in  w s p ó łw ła ś ­
c ic ie la  n ie ru c h o m o śc i  w o sa d z ie  P ia sk i  W ie l­
k ie  pod Nr. 10 po ło żo n e j ,  o tw o rzy ł  s ię  s p a ­
d e k  do re^u lacy i  k tó re g o  te rm in  pod  p r e k lu -  
zy ą  w K a n ce la ry i  mej ua  d. 2 (14 )  L u te g o  
1876 r . ,  w yznaczam .

L u b l in  d. 21 L ip c a  (2) S ie rp n ia  1875 r.
W ła d y s ł a w  T u rch o t t i -

L lC YTA C JE. - -  TOPEM.

iV. D . 6 9 7 6 . M agistrat M iasta  
W arszawy.

U n ia  20 L istop ad u  (2  G rudnia) r. b. o g o ­
d zin ie  12 ej w p o łu d n ie , odb yw ać się  będ zie  w 
sali licytacyjn ej M agistratu  m. W arszaw y, li-  
cytacja  in p lu s, na  sprzedaż części p lacu  m ie j­
sk iego  w  W arszaw ie pod  Nr. 1582 E / i  przy  
ulicy  S k ła d o w ej p o ło ż o n e g o , obejm ującego p o ­
w ierzchni 10091 ,5  rus. kw adratów , stóp . czy li 
2 8 2 5 ,6 2  ło k c i kw adratow ych.

L icytacja  od b yw ać s ię  będzie g ło ś n a  i r o z ­
pocznie się  od  ceu y  rub lia lw a k op iejek  d w a d z ie ­
ścia  p ięć  za ło k ieć  kw adratow y.

N iestaw ający  do licytacji, m ogą sk ład ać  lub  
nad sy łać  na ręce p. o . Prezydenta  m iasta, w 
sa li licytacyjn ej M agistratu , w dniu do licytacji

oznaczon ym  do godziny 12-ej w  po łu d n ie  de­
k laracje op ieczęto w a n e, na pap ierze stem plow ym  
ceny kop  4 0 , pod ług  p od ającego  się poniżej 
wzoru, w których w yraźn ie literam i, bez skro- 
b ań , popraw ek i przek reśleń  w ypiszą  cenę ja ­
ką  ofiaruje za ło k ieć  kw adratow y.

O tw orzen ie z łożon ych  doklaracij, nastąpi z a ­
raz po  ukończen iu  licy ta c ji g ło śn e j .

P rzystęp u jący  do licy tacji, pow inni przy  
prośb ie  na stem plu cen y kop . 40  ja k  rów nież  
sk ładający  deklarację, d o łą czy ć  kw it K asy  G łó ­
wnej E konom icznej m. W arszaw y na z łożon o  
w tejże vadium  w ilo śc i rsr. 650  i ua k oszta  
o g ło szen ia  rs. 35 , które n ieutrzyinującem u się  
przy licy tacji natychm iast zw rócone będą.

W arunki i p lau są do przejrzenia w W yd zia le  
A dm inistracyjnym , k ażd od zien n ie  w yjąw szy dni 
św ią teczn ych .

Wzór do deklaracji.
W skutek og ło szen ia  z d n ia  . . sk ładam

n in iejszą  dek larację , iż  podejm uję się kupić 
część  p lacu  m iejsk iego w W arszaw ie pod N r. 
1 5 8 2  E / l  przy  u licy  S k ład ow ej p o ło ż o n e g o , o- 
bejm ującego pow icrzchnji stóp  kwadr rosyjs. 
1 0091 ,5  c zy li ło k c i kwa ratow yeh 2 8 2 5 ,6 2  i o fia ­
ru je  rubli N  N  (w yp isać  literam i) za  ło k ieć  
k w adratow y, poddając s ię  w szelk im  ob ow ią ­
zkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach lic y ta c y j­
n y ch  zam ieszczonym .

K w it na z łożon e  w K asie G łów nej E k o n o m i­
cznej M . W arszaw y vadium  w ilo śc i rsr. 650  
i na k oszta  o g ło szen ia  rs. 35  przy n in iejszem  
za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N . p isałem  dnia 
m -ca  i roku.
(p od p isać  w yraźn ie imię i n azw isk o ).

W arszaw a d. 28 P a źd z . 19 L istop  )  1875 r.

N. D .  6979 Z a rzą d  X I  Okręgu 
K om unika ci).

P o d a je  do p o w szechne j  w iadom ości  że  d. 
2!) L i s to p a d a  (2 G ru d n ia )  r. b. o godz in ie  12 
z p o łu d n ia  o Ibytą  zos tan ia  w Ogóluem Z e ­
b ra n iu  Z a rz ą d u  i jed n o cześn ie  w Z a rz ą d z i e  
Powiatowym  Ł o w ic k im  l ic y ta c ja  g łośna ,  in 
p lus ,  a  dn ia  24  L is to p a d a  (0 G ru d n ia )  r. b., 
rów n ież  o godz in ie  12 z p o łu d n ia  p r z e ­
targ, na  t r z y le tn ią  dz ie rżaw ę od d 1 (13) S ty ­
c z n ia  1876 r., p o b o ru  p rz y  dw óch m o s tac h  
ta ry fow ych  n a  rzece  B z u rz e ,  pod m Ł o w i ­
czem, p o c z y n a ją c  od sumy zm nie jszone j  
r s  761) roczą ie .

M a ją c y  c h ę ć  p r z y s tą p ie n ia  do l icy tac ji  p o ­
winni,  p rzy  odpow iednim  podan iu ,  na pi 
sanym n a  p a p ie r z e  s te m p lo w y m  ceny  w ła ­
ściwej, z ło ż y ć  św iadectwo na  h a n d e l  i kau c ją  
w yrów nyw ającą  po łow ie  roczne;  sum y d z i e r ­
żawnej,  a  m ianow icie  r s r .  380, i p ró cz  tego 

1 na  k o s z ta  o g ło sz e n ia  l icy tac j i  g o to w iz n ą  rsr .  
1 00 .

K au c ja  może być z ło ż o n ą  w gotowiźnie 
lub p a p ie ra c h  p roceu tow ych  po k u rs ie  o z n a ­
czo n y m  p r z e z  M in is te r s tw o  F in a n só w .

L ic y ta n c i  m o g ą  codz ienn ie ,  z w y łą  ze- 
u i e m d n i  św ią te c z n y c h  i ga low ych , od g o d z i ­
ny 9-ej  z r a n a  do 3 ej po  p o łu d n iu  p r z e g l ą ­
dać  i k o p jo w a ć  w a ru n k i  l icy tacy jne  w llió 
r ze  Z a r z ą d u  X I  O i r ę g u  K o m unikae i j  i w Z a ­
r z ą d z ie  pow iatow ym  Łow ick im.

W a rsz a w a  d. 27 P a ź d z .  (8 L is to p . j  J8 7 5  r.
Z a  N aczeln ika  O kręgu ,  

I n ż e n ie r ,  R zeczyw isty  R a d c a  S tan u ,
L  W asilew ski.

N a c z e ln ik  W ydzia łu ,  S tęp iń sk i .
B u c h a l te r ,  B rześc iańsk i ,

N  I ). 6913 .

Zarząd Intendentury W arszawskiego Okręgu Wojennego.
1'odaje niniejszem do nindomośri publicznej, że na dostawę 

żywności i furażu na potrzeby wojsk tikręgu W arszawskiego 
na 187B rok, odbywać się będą w Kadzie Hnrszawskie)(o Okrę­
gu U ojennrgo, licy tacje ostateczne i bez przetargów, w nastę- 
pująeycli terminach!

dla gubernji:

ł l  arszawskiej, Siedleckiej 
i dla Brześcia l.itew skiego

Kaliskiej, I'iotrkowskiej, 
Kadomakiej i Kieleckiej

Lubelskiej,‘ Płockiej 
i Łomżyńskiej

na prowiant!

HI I.listopada 
1 Grudnia

35 Listopada 
7 (Jrudnia

‘&7 Listopada 
9 tUriiduia

na furażt

90 List opada 
3 Grudnia

86 Listopada 
8 (-rudnia

3*4 Listopada 
IO (-rudnia

S zczeg ó ło w e  o g ło sze n ie  o porządku w  jakim  dostaw a ma być u sk u teczn ion ą , ja k o  też o i-  
lo śe i m ających się  dostaw ić produktów , o punktach azyli m iejscach do których produkty m ają  
b y ć  odstaw ione, oraz w arunki dostaw y żyw n o śc ią  furażu , będą  opu blikow an o w dalszym  c iągu  
w  D zien n ik ach  guberoia lnych: W arszaw skim , K alisk im , P io trk ow sk im , R adom skim , K ieleckim , 
L ubelsk im , S ied leck im , P łock im , Ł om żyńskim , S u w a lsk im , K ow ieńsk im , G rodzieńskim , W i­
leń sk im  i W ołyńsk im , o raz'w  D zien n ikach  W arszaw sk ich , a oprócz tego m ogą być przeglądane  
w Z a rzą d z ie  Intendentury O kręgow ej, oraz u N adzorców  m agazynów  żyw n ośc i i u N a c ze l­
n ik ów  pow iatu , W arszaw sk iego O kręgu.

W arszaw a d. 24  P aźd z iern ik a  1875 r.
Naczelnik Wydziału Ivupnicki.

N a cze ln ik  S t o ł u , ...........................

N . D . 6 7 4 2 .

Komitet Gospodarczy Warszaw­
skiego instytutu Głuchonie­

mych i Ociemniałych.
P o d a je  do p u b l ic z n e j  w ia dom ośc i ,  że  1 U ( 2 2 )  

L i - t o p a d a  r .  b.  w k . n c t l a r j i  I n s t y t u t u  o d b y ­
wać s ię  b ę d z i e  l i c y t a c j a  in p lus  p i z e z  o p i t c i ę -  
t a w a n e  d e k l a r a c j e  n a  10 le tn ie  l icząc  OJ dn ia  
20  M a c t  (I  K w ie tn i a )  1876 r, do te g o ż  dn ia  
1886 r. w yd z ie iżaw ie n ie  częśc i  lu s ty i  u c k u  go 
o g ro d u  wraz z z a b u d o w a n ia m i  w n ie j  z n a jd u -  
ją c e m i  s ię ,  a  m ianow ic ie:

1) lżomu m u ro w a n e g o  o 7 p o k o jac h  z k u ­
ch n ią ,  p .w n icą  i k o ry t - . r z e m .

2.  Dom u m u ro w a n e g o  i
3. Domu d re w n ia n e g o  k a żd y  o j e d n e j  s tanc j i ,  

ró w n ie ż  i n s p e k t a m i ,  w inn icą  i d rz e w am i  owo- 
c o w e n r ,  w te j części ■ g r o d u  z n a j d u ;ącenii  s ię .

8 u u ia  l i c y ta c y jn a  n a z n a c z a  s ię  n a  9 0 0  rs r .  
ro e z ae j  d z ie rżaw y  i V a d i u m  do l i c y ta c j i  w ta - 
k ie jże  s u m ie  pow in  byś do lączo . i . '  do d e k l i ­
nacj i.

S z czeg ó ło w e  w a runk i  l i c y ta cy jn e  j a k o  też 
w zó r  do  d e k la r a c j i  m ogą  1 .yć  p r z e j r z a n e  w 
K a n c e l a r j i  I n s t y t u t u  k a żd o d z ie n n ie  od godz i-  
ny  9 r a n o  do  3  po  po lu  in iu  p ró c z  dni ś w i ą t e ­
c zn y c h  i g a lo w y c h .

W a r s z a w a  d. 14 |2 6 )  P a ź d z i e r n ik a  187 5  r .

N . D . 6 9 1 6 . K om ora C elna S osn ow ice  n i­
n iejszem  obw ieszcza , że 17 ( 2 9 ) L istop ad a  i na­
stęp n ych  dni 1875 lo k u , w gm achu jej (na S ta ­
cji D rog i Ż elazn ej S o sn o w ice ), sprzedaw ane  
będą  przez pu bliczną licytację  różne k o n fisk o ­
w ane tow ary, w  ogó le  na rsr. 700 oszacow ane, 
a m ianow icie: m aterje jedw abn e, w ełn ian e i ba­
w ełn ian e , tow ary ło k c io w e , ga lan teryjn e i inne, 
a  tak że  trunki spirytusow e ua które kupujący  
winni m ieć sw oje naczyn ia .

S o sn o w ice  d 21 P aździern ika  1875 r.

N . D .  C989. P is a r z  T rybuna łu  Oywilneyo  
w W arszaw ie .

S tosow n ie  do art. 682  K. P . S . w iadom o  
czyn i, iż na żądanie M ichaliny  z P ru siń sk ich  
Siem iradzkioj H ip olita  S iem irad zk iego  J en era ­
ła  w ojsk  C osarsko-K osyjsk ich  m ałżon k i, w a- 
systencji i za  up ow ażnien iem  tegoż d zia ła jącej, 
w  W arszaw ie przy u licy  Ż óraw iej pod  Ai 2 za­
m ieszk a łe j, zam ieszkan ie praw no do tego  in te­
resu  i ca łeg o  p ostęp ow an ia  subhastacyju ego  u 
D om in ik a  A n e  A d w ok ata  przy S ąd zie  A p e la ­
cyjnym  K rólestw a  P o lsk ieg o , w W arszaw ie  
przy u licy p lac  K rasiń sk i pod  N r. 1 zam iesz­
k a łeg o  obrane m ającej, w p o stu k iw an iu  sumy 
rs. 8 ,0 0 0  z procentem , i k osztów  od J u lj i z Kin- 
hlów  K om aruick iej, Ign acego  K om arnick iego  
R ad cy  S tanu  żon y , w  asystencji i za  up ow aż- 
niciiiem  iuężn czyn iącej, czy li o b ojga  m ałż on  
kow KoiBarnkrkich, żony , w ła śc ic ie lk i fo lw arku  
K aiu szczyzn a  vel M agdalenka , w  gm inie N ow o  
Iw iczn a , okręgu , p ow iecie  i gubernji W arszaw ­
skiej p o ło ż o n e g o , tam że za m ieszk a łych , p roto­
kółem  K aro la  U o ło w sk ieg o  K om ornika przy 
T iy b u u a le  tutejszym  w d. 3 (1 5 )  M aja 1875 r 
sporządzonym , za jęty  i zaaresztow any zosta ł,

F O L W A R K
Hałuśiczyina vel Magdalenka,
po łożon y  w  parafji P ia seczn o , gm in ie N o w o -  
Iw iczn a , w ju ry sd y k cji S ąd u  P o k o ju  W yd zia łu  
I I I  w W arszaw ie, w pow iecie  i gubernji W ar­
szaw sk iej, ogó ln ej ro z leg ło śc i o k o ło  w łók  24  
miary n o w op o lsk iej, (z  których w ed le  w ykazu  
hyp otecznego  odchod zi 2 ,/ l  w łók i na k o rzy ść  
A lo jz e g o  K om arnick iego n ieodsoperow ane) o -  
bcjm ujący, poszu k iw an ą  w ierzy te ln ośc ią  kypo- 
teczn ie  obciążon y , prawem  w ła sn o śc i do eg ze ­
kw ow anej d łu żn iczk i J u lj i z  K in h iów  K om or­
nickiej Ig n acego  K om arn ick iego  R adcy Stanu  
m ałżon k i n a leżący  i w  te jże  posiadan iu  zosta -  
ją cy .

N a to lw arku  tym  stoją tak ie zabudow ania:
1. D w ó r  m asiv m u row any, parterow y, g o n ­

tem  kryty o dw ócli kom inach m urow anych, nad  
drzwiam i je s t ganek n ied ok oń czon y .

2. I  rzyatawka z bali z drzew a w w ęg ie ł zbu­
dow ana gontem  kryta w  m ałe j  czę śc i n iew yk oń ­
czo n a .

3 . S zo p a  na 4 słu p ach  d rew nianych  ga łąź  
kurni h o in y  pok ryta  bez drzw i.

4 . P arsk  w ziem i z żerd zi z iem ią kryty.
5. S t u d 'ia  b, 'unii eeinbrow ana z kubełkiem .
6. K apliczka z c eg ły  pa lon ej o szta ch eto w a -  

ua sto jąca  w zagajnik u.

O bszerniejsze op isan ie  p ow yż zajętego  i za a ­
resztow an ego  fo lw arku , znajduje się w a k c ie  
za jęcia  u sprzedażą k ierującego D om in ika  A n c  
A d w ok ata , w W arszaw ie pod As ) przy u licy płuc 
K ras-ński zam ieszk ałego , zaś zbiór objaśnień  
i warunki sprzedaży, w K auceiurji tutejszego  
T ryb u n ału  w W yd zia le  I  p od  N r. 549  z ło żo n e ,  
przejrzano b yć m ogą.

Z ajęcie w kopjach  doręczono:
1. L eon ow i C holew ińskiem u P isarzow i S ą ­

du P o k o ju  W y d zia łu  I I I  w W arszaw ie p od  N r. 
40 5  urzędującem u, na  ręce w łasn e.

2. Ignacem u Ilagm ajer, W ójtow i gm iny N o -  
w o -I  w iczna do której to  gm iny dobra a raczej 
fo lw ark  K a iu szczyzn a  n a leży , we wsi S tara- 
1 wic zna urzędującem u, ua ręce w łasne.

O budw om  d. 5 (1 7 )  C zerw ca 1875 r.
W n iesion o  do księg i w ieczystej ^ u ję teg o  f o l ­

warku w  W arszaw ie dnia 7 (1 9 )  C zerw ca 1875  
r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaaresztow ań  
w K ancelarji tu tejszego  T ryb u n a łu  na  ten  cel 
utrzym yw anej w pisanem  zo sta ło .

P ierw sza  p u b lik acja  zbioru o b jaśn ień  i w a - 
runków  sprzedaży, odb ęd zie  się  na jaw n ej au- 
djen cji T ryb unału  C yw iln ego  w  W arszaw ie w 
rniejcu zw ykłych  posied zeń  przy u licy  D łu g ie j  
pod At 549 w W ydsia ie  I  o godzin ie  10 z ranai 
dnia 2 (1 4 ) W rześnia  1875 r.

Sp rzedażą k ierow ać będ zie  D om in ik  A n c, 
A d w ok at przy S ąd zie  A pelacyjnym  K ró lestw a  
P o lsk ie g o , którego zam ieszkan ie je st w yżej 
W skazane.

W arszaw a d. 21 C zerw ca (3 L ip ca ) 1875 r.
R . L inow sk i.

W yw ieszono na ta b licy  w sa li ustępow ej T ry ­
bu nału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 21 C zerw ca (3  L ip ca ) 1875 r.
U. L inow ski.

P o  odbyciu w torm inach w łaściw ych  trzech  
publikacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  licyta  - 
eyjnych , T ryb unał C yw ilny w W arszaw ie w y ­
rokiem  w  dniu 30  W rześn ia  (1 2  P a źd z iern ik a ) 
r. b. wydanym , term in do p rzygotow aw czego  
przysądzenia  rzeczon ego  fo lw ark u , w yzn aczy ł 
na dzień  27 P aźd z iern ik a  (8  L istop ad a) 187 5 r. 
god zin ę  10 z rana, który od b ęd zie  się  w m iej­
scu  zw yk łych  p osied zeń  T ryb u n a łu  pod  N r. 
549  w  W arszaw ie w  W yd zia le  I.

L icytacja  w term inie tym  r o zp o czn ie  s ię  od  
sumy rs. 1 ,000  którą pop ierający  sprzeduż p o ­
stępuje.

W arszaw a d. i (1 3 )  P aźd ziern ik a  1875 r.
R  L in ow sk i.

W  term inie pow yższym  T ry b u n a ł C yw ilny w 
W arszaw ie, od d a liw szy  p od  ty m czasow ą  e g z e ­
kucją spory przez d łu żn iczk ę  J u lję  K om ornicką  
w yniesione i  p rzysąd ziw szy  przygotow aw czo  
fo lw ark  K a łu szczyzn ę  v. M agdalenkę D o m in i­
kow i A n cow i A d w o k a to w i za rs. 10 ,000  w y­
z n a czy ł, termin do o sta teczn eg o  przysąd zen ia  
fo lw arku  K aiu szczyzn a  v. M agdalenka nu d 9 
(2 1 )  G rudnia 1875 r. g o d z in ę  10 z rana w W y­
dzia le  I  w m iejscu  zw yk łych  p o s ied zeń  T ry b u ­
n a łu  C yw iln ego  w W arszaw ie  pod N r. 549.

L icy ta c ja  w  tym  term inie rozp oczn ie  się od 
'2/ s części szacunku tak są  b ieg łych  w ykryć się  
m ającego. V adium  do licy tacji rs. 1,500.

W arszaw a d. 28  P a ź d z . (9  L is to p .)  1875 r.
R. L in ow sk i.

,V. 7JC 6963 . Pisarz Trybunału Oywilneyo 
w W arszawie.

Stosow nie do art. 082 K . P. S . w iadom o Czy­
ni: iż na  żąd an ie  L ew k a-Josk a  P e ls  h an d lu ią-  
cego , w W arszaw ie, pod N r. 1192 za m ie ssk a łe -i  
go, a zam ieszk an ie  praw ne do te g o  interesu  
ca łeg o  p ostęp ow an ia  su b h astacy jn ego  u Józefa  
P iw oń sk iego  A dw okata przy Sądzie A p elacyj­
nym K rólestw a P o lsk ieg o  w W arszaw ie pod 
Ar. 1 7 7 6 a  za m ieszk a łeg o , obrane m a jącego , w 
poszukiw aniu  sum y rs. 3 0 0  z procentem  od d. 
19 W rześnia (1 Paździe. n ik a ) 1861 r. i kos-- 
ców, od M ajera i R u ch li m ałżonk ów  G latsztern  
h an d lu jących , w ła śc ic ie li n ieru ch om ości Nr. 
2 5 lc  w Pradze p r z y  W arszaw io p o łożon ej, zaś 
w W arszaw ie pod N r. 1 8 0 0 a  zum iew .k alych , 
tudzież od Zelinana ił a u 111 o o i h a n d lu ją ceg o , 
.. ła ś c ic ie ła  n ieru ch o m o śc i w P ra -lze  przy  
W arszaw ie pod N r. " H ic  p o ło żo n e j, zas w Pr * 
ilzs przy W arszaw ie pod N r. 1785 za m ie sz k a ­
łeg o , protokółem  L eon a C zam ań sk iego  K om or­
nika przy T ryb u n ale  tu te jszy m  w dniu
31  L ip ca  (12 Si  rpnia 1867 roku , sp o ­
rządzonym , w drodze B ątłouej p rzym u szo ­

nego wywlagzczenia za ję tą  i zaaresz towaną zo- 
s ta la

N  l TU RU  c n o  M OŚĆ
w Pradze przy Warszawie pod N r .  261 c czyli 
plac pusty  przy u licy  GrOMiowakioj ,pod okry- 
gi-m Sądu Pokoju  Wydziału IV  w Warszawie, 
W C yrku le  Pol cyjnyin i A dm in is tracy jnym  XIl  
gminie tegoż cyrku łu  na gruncie  emfitcutycz- 
nym, r, k tó rego  opłaca się czynszu kop. 19 ro­
cznie, położona,  prawem Własności do e g z e ­
kwowanych dłużn ików  Majera i Ruchli mał­
żonków G l i t sz te rn  i Zelmana Baumwol n a l e ­
żącą i w tychże posiadaniu Z ostającą, poszuki­
wana wierzytelnością hypntecznie cbciążoma, 
przy bliżońej rozległości c„łego g run tu  czyli 
p  acu o k i lo  tok ci kwadr. 8010 obejmująca.

N a  gruncie tym niema żadnych zabudowań 
ani żadnego p a rkanu .

Obszerniejszo opisanie pOwyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości a  raczej  placu zna j­
duje się w akcie zajęcia u sprzedażą kierującego 
Józ e fa  P iwońskiego A dw okata  przy  Sądzie 
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawie 
podN. 1776a  zamieszkałego,  zaś zbiór objaśnień  
i warunki sprzedaży w Kuncelarji  T rybuna łu  
tutejszego w Wydziale  I  złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczono:
1. J W .  Kalikstowi Witkowskiemu P r e z y ­

dentowi miasta  Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na  ręce Wincentego K ę­
pińskiego urzędnika tegoż M agis t ra tu

2. Teofilowi V o g t  P isarzowi Sądu Poko ju  
w  Pradze  przy W arszawie ,  pod Nr. 381 urzę­
dującemu, n a  ręce własne.

Obudwom d. 1 ( 13) W rześnia  1867 r.
W niesiono do księgi wieczystej, powyż zaję­

tej nieruchomości N. 2 5 lc  na przedmieściu P ra ­
ga położonej w W arszawie’d. U { (2 3 )  W rześnia  
1867 r., a w dniu dzisiejszym do księgi zaare ­
sztowań w Kancelarji  T rybuna łu  tutejszego na 
ten cel utrzymywanej,  wpisane zostało.

Pierwsza publikacja  zb ioru  o b jaśn ień  i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na  audjencji 
jawnej T rybuna łu  Cywilnego w Warszawie w 
\ ' /ydzia le  1, w miejscu zwykłych posiedzeń przy 
ulicy Długiej pod Nr. 549  o godzinie 10 z rana  
dnia 10 (2 2 )  L istopada 1867 r.

Sprzedażą  dyrygować będzio J ó z e f  P iwoński 
A dwokat przy Sądzie Apelacy jnym  Królestwa 
Polskiego, którego zamieszkanie jes t  wyżej 
wskazane.

W arszawa d. 23 Wrześ. (5  Paźdz.)  1867 r.
R adca  Dworu,  Zgórski.

Wywieszono na  tablicy w Sali  ustępowej 
Trybunału  Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 23 Wrześ. (5  Paźdz.)  1867 r.
Radca L w oru ,  Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji  zbioru ubjaś-J 
n en i warunków licytacyjnych, meru. homeści, 
a raczej p lacu powołatKgo, Trybunał wyro­
kiem daty 8 (20) Grudnia  1867 r , termin  do 
przygotowawczego przyiądzenia  na  ,d. 3 (15) 
S tycznia  1868 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, 
w którym to tt-rmmie sprzedaż rozpeoznie się 
od sumy rs 750, j a k ą  .pnpierająi y sprzedaż 
wierzycie! podaje, w ostatecznym zaś od 2/3 
części wartości, przsz hi glych wynaleźć się 
nuanej

W arszaw a d. 6 (18)  Grudnia 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski .

P rzygo tow aw cze  p rz y są d z e n ie  w te rm iu ie  
w zm iankow anym  3 ( 1 5 )  S tyczn ia  1868 r ,  za  
p o s t ą p io n ą  cenę rs .  750 odbytem  zost . i ło ,  po- 
czera  T ry b u n a ł  wyrokiem tej  daty ,  t r tuiu do 
sp rz e d a ż y  s ta now cze j  o z n a c z y ł  ua dzień  19 
(31) Marca t. r .  godz n ę  10 tą  z ra n a ,  te rm in  
ten  j e d n a k  z p rzy czy n y  sp o ró w ,  dla  b r a k u  
t a i y  i k o n k u re n c j i  n ie  p r z y .z e d ł  do sku tk u ,  
po u su m ę c iu  sporów  p rz e z  v.ynok A p e la c y j ­
ny z 11 (2 3 ) Kwtetni» p. r. i s p o rz ą d z e n iu  ta -  
x y  2 14) Czerw ca  1868 r. n a  su m m ę rs.  731 
ko p  20, gdy w ierzycie l  L ew ek ,  J o s e k  F e ls  
sum m ę d o ch o d zo n ą  rs.  300 z  p ro cen tem  i 
w8zelkiem praw em  a k te m  cessji  z 2 (1 4 ) 
W r z e ś n ia  1870 r. p r z e d  J a n e m  J a s iń sk im  
R e je n te m  w W arszaw ie  zeznanym , zby ł  Chai-  
mowi B l ick s i lb e r  h an d lu ją c e m u  w W a rs z a -  
w.e pod N r  2241 z a m ie s z k a łe m u  T ry b u u a ł  
dalszym  wyrokiem n a  in s ta n c ją  B l ick s i ib e ra  
w d. 2 114) P a ź d z ie rn ik u  1875 r. w d ro d z e  ii- 
lacji  wydanym, w yznaczy ł  nowy te rm iu  do

sp rz e d a ż y  N ie ru ch o m o śc i  w P ra d z e  Nr ?51c 
n a  dzień  24 L is to p a d a  (fi G ru d n ia )  t. r .  1375 
g odz inę  10 t ą  z r a n a ,  w te rm in ie  tym, licy 
t a c ja  ro z p o c z n ie  s ię  . d sum m y przygo tow a 
wczo postąpiono) ,  wyższej  n ad  Ł x ę  r s .  750.

Warszaw a  d. 8 (20)  P a ź d z ie rn ik a  1875 r .
R. Linowski.

N . I ł .  7016. W d n iu  3] Paźdz ie rn ika  (12 
L i s to p a d a )  1375 r. o godz in ie  10-tej r a n o  na  
p lacu  M u ran ó w  i w dn iu  4 (1 6 )  L is to p a d a  t. 
r. t a k ż e  na  t a f g u  M u ran ó w  zw anym  w W a r ­
s z a w ie  o godz  m e  10-tej r a n o  p r s w n ie  za ję te  
w egzekuc ji  Sądow ej ruchom ośc i  j a k o  to: m e ­
b le  jes ionow e,  zegary ,  św ieczn ik  brązowy, 
" r . rd e ro b a  m ę z k a i  dam ska ,  m eble  pa l i sa n d ru  
we, miedź ku ch en n a ,  b ie l izna  d a m s k a  i m ęz -  
ka ,  l i c h ta r z e  s re b rn e ,  n aczy n ia  k u ch e n n e  i t. 
p p rzedm io ta  p rzez  p u b l iczn ą  licy tac ję  s p r z e ­
d ane  będą .
W a r s / a w a  dn ia  30 Paźdz. (11 L is t . )  1875 r.

M. M a g n u sk i Komornik,
P lac  K ras ińsk i  ch  Aś 1.

N . D . 7015 . W iadom o czyn ię , iż  praw nie za*  
ję te  ruchom ości jak o  to: m eble je s io n o w e , m a-  
ch ou śow e, lustra, warsztuty s to la rsk ie , laudsza"  
fty , zegary, rądle m iedzian e, lich tarze m osiężuei 
ły żk i, ły ż ecz k i, noże, w idelce , lich ta rze  i t. p- 
przyom iotu  srebrne, futro szop ow e, gurderoba * 
b ie lizn a  m ęzk ie , i t. p . w  dniu 31 P aźd ziern ik a  
(1 2  L istop ad a) 1875 r. o god zin ie  10 rano na  
targu za  Ż elazn ą  bramą, w duiu 3 ( 1 5 )  L is to p a ­
da t r. o g o d z . 10 rano na targu  przy T rzech  
K rzyżach, w d. 6 (1 8 )  t. m i r .  o god zin ie  11 
rano na Starem  M ieśc ie , zaś w d . 18 (3 0 )  t, m. 
i r. o g o d z in ie  10 rano na p lacu  K rasiń sk ich  
zwanym  w W arszaw ie praoz publiczną licy ta c ję  
sprzedane będą.

Przćdm iota srebrne przed dokonaniem  sp rze­
daży, trzykrotn ie  przed staw ione będą na widok  
pu bliczny i tak ow e w d . 3 (1 5 ) ,.  10 ( 2 2 ) i 17 
(2 9 )  L istopada  r. ‘b . w  god zin ach  po  p o łu d n io ­
wych od 4 do 5 w- K ancelarji p od p isan ego  Ko 
m ornik a przy u licy  D łu g ie j pod Aś 54 6  o g lą ­
dan e b yć m ogą.

Ja n  Kowalski.

N . D . 7014 . P raw nie zajęte  w  drodze egze  
kucji sądow ej, m eble raachoniow e, jesionow e  
sosnow e, sam ow ary, rądle m iedziane, moździera 
sabaśn ik i i t. p. przedm iota, w d. 31 P aździei 
nika (1 2  L istop ad a) o god zin ie  10 z ra n a  n 
targu M uranów, zaś w d . 3 (1 5 )  L istop ad a  i 
b. o god zin ie  9 rano za Ż elazn ą  bramą, a  o  go  
dżinie 1 1 rano przed k ośc io łem  Ś -g o  A leksan  
dra, a w  d. 4 (1 6 )  L istopada  r . b . o g o d z in f  
9 z rana w Rynku Ktarego m iasta w W arszawie  
zaś praw uie zajęte: zegarek z ło ' y, obrączka  
p ierścionek , ła ń c u sz ek , spinki z ło te , k o lczyk  
z broszą  z trzem a rautam i i t .  p ., w  d. 31 P a ź  
dziernika (1 2  L istop ad a) o god zin ie  12 w  po  
Judu e na placu targow em  K rasińskim  zwunyn 
w W arszaw ie, przez p u b liczn ą  licy tację  sprze  
dane będą.

A n to n i H o lto r fp K om ornik,

N . D . 6 9 9 0 . P raw nie za ję te  ru ch om ości w  
egzek u cji sądow ej jak o  to: m eble m achon iow e, 
jesion ow e, sosn ow e, zegary, lustra , lam py, rą'- 
(ile  i n aczyn ia  m iedziane, św ieczn ik i i lich ta rze  
m osiężn e, garderob a i b ie lizn a  m ęzka i d im sk a  
i t . p ., przedm iota w dniu 3 ( 1 5 )  L isto p a d a  r. 
b . o god zin ie  to  rano ua targu M uranów  o g o ­
dzin ie 11 rano na  targu za  Ż ela zn ą  B ram ą o 
g o d z in ie  12 w połu dnie  na targu S taro m ia ­
sto , w dniu 4 ( 1 6 )  L istopada r. b . o g o d z in ie  
*0 la n o  na targu Stare M iasto , o god zin ie  i l 
rano na targu M uranów , w dniu 5 (1 7 )  L is to ­
padu r. b . o god zin ie  i 1 rano na targu w  P ra ­
dze przy W arszaw ie i w dniu 6 (1 8 )  L istopada  
o god zin ie  11 rano na targu  za Ż elazn ą  B ram ą  
w W arszaw ie, przez p u b liczn ą  lic y ta c ję  sp rze­
daw ane będą.

B ronisław  Bagiński, Komornik.

N . D , 6977 .
■ . bu. u

Dyrekcja Towarzystwa
Drogi Żelaznej Nadwiślańskiej.

Stosownie do § 58 Ustawy ma honor podać do wiadomości 
pp. A kcjonarjuszów  następujące dane co do postępu robót odno­
szących się do budowy drogi Nadwiślańskiej po dzień ł (13) b ,  m .

Nabycie gruntów: Na m ocy układów  dobrow olnych naby to
dziesiątki 860, w drodze zaś przym usowego wywłaszczenia 100 
dziesiatyn gruntu .

Budowa planty drogi: Robót zi einnych wykonano:

D

w O ddziale I
rr 

i i i
IV
v

V I 
VII 

V III

od W arszaw y do Jackow a 
Jackow a do P rag i
P rag i do Łaskarzew a

„ Łaskarzew a do Piotrowic 
,, Piotrowic do Biskupic 
„ Biskupic do Buga 
„ B uga do Kow la
11

n
22%
27%
17%
19%
80%
6 8 %
9 0 %Iw angrodu do Ł ukow a

Mosty. Przystąpiono do robót najpilniejszych przy zakładaniu  
fundam entów  i przyczółków mostów, ażeby być w możności ukończę 
nia tych robót na term in  zakreślony U staw ą.

Budow a wierzchnia. M aterjafy.
P odk łady  dostawione zostały na O ddziały V II i V III w zu p e ł ­

ności, a mianowicie 169,747 sztuk, na inne zaś Oddziały podkłady 
ciągle są dostarczane.

bzyn stalowych: W ysiano z fab ryk  606,131 pudów czyli w ogó­
le 250%.

A keesorji odebrano 21,000 pudów.
Kolei szynowej. ułożono na O ddziale V II wiorst 9.

„ Oddziale V III „  30,1 
Domki (bóżnicze i koszary.

Na oddziale II wykonano robó t około budowy 
dom ów . . . .  ąo/o 

» N 1 7i 4 5 %  koszar 5 8 %
„ V II „ 5 3 %  „ 5 9 %
77 V III „ 67%  „ 6 4 %

Telegraf- Do budow y telegrafu  przystąpiono na całej linii.-
Na oddziale zas lw angorod Ł uków  kom unikacja telegraticzna o tw ar­
tą  będzie z końcem m iesiąca Października r. b.

Tabor. Lokom otyw  towarow o - pasażerskich z fab ryk  Borsi- 
ga otrzym ano 8 , wraz z tendram i.

Na rachunek zaś obstalunku Rządowego z zakładów  Tow arzy­
stw a akcyjnego Lilpop R au i Loewenstein w W arszawie, dostarczo­
no wagonów tow arow ych k ry ty ch  38, p latform  odkry tych  4 7 , a na 
rachunek i zamówionych bezpośrednio przez Tow arzystw o w fabryce 
Rygsko Bałtyckiej dostaw iono p latform  odkry tych  99.

A03BOJ6HO U,eH3ypo»,—Bapmana 30 QsT«6pa (XI HoaOpa) 1875 r, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a t e k . )
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LICYTACJE W  T O P r H . J

N. L>. 697.>. Podpisarz Trybunału Cywilnego j 
w W arszawie.

Z mocy wyroków T ry b u n a łu  Cywilne,<o w I 
W arszawie  w dn iach  14 (2 6 ) ,  15 (27 )  Czerwca 
o ra z  15 (27) L is to p a d a  1862 r. m iędzy  K a ta ­
r z y n ą  Z s ł ę s k ą  po  Ignacym  Z a łę s k im  p ozo­
s t a ł ą  wdową w W arszaw ie  pod N r  ‘217 i ivia- 
r j a n n ą  z W ardaków  A le k s a n d ra  S ikorsk iego  
ob y w a te la  m a łż o n k ą  w assy s te n c j i  tegoż czy­
li obojgiem m a łżonkam i S ikorskiem i pod  Nr. 
143 w P ra d z e  p rzy  W arszaw ie  z a m ie s z k a ły ­
mi pow odam i z jed n e j  a R o z a i ją  z Sadowskich  
W a r d a k  po A n d rze ju  W a rd a k  p o z o s ta łą  
wdową w unien  u w łasnem  o ra z  j a k o  m a tk ą  
i o p ie k u u k ą  n ie le tn ich  swych dzieci,  F e l i k s a  
i P io t ra  w małżeńBtwie z niegdy A n d rz e je m  
W ardak  sp ło d z o n y ch  w P ra d z e  p rzy  W a r s z a ­
wie pod N r  151. Józ e fe m  S teŁ n io k im  o b y ­
wate lem  w W a rsz a w ie  pod Nr. 41 jak o  s z c z e ­
gólnym op iekunem  tych że  n e l e t n i c h  W ard a ­
ków i F ra n c i sz k ie m  W a rd a k  pod N r  151 w 
P ra d z e  p rzy  W arszawie  zam ieszk a ły m i ,  jako  
pozw anem i z drugiej s t rony  z ap ad ły ch ,  s p r z e ­
d a n ą  z o s ta ła  p r z e z  pub l iczna  l icy tac ję ,  w 
dniu  13 (25) L ip c a  1865 r. od b y tą ,  N ierucho  
mość Nr.  151 w P ra d z e  przy  W a r s z a w ie  p o ­
łożona,  k t ó r ą  za l icy tow ał  O b ro ń ca  p rzy  R z ą ­
dzącym  Senacie  L u d w ik  L a b ę c k '  n-  r zecz  
p o zo s ta łe j  wdowy, i w tym względzie  z ło ż o ­
n ą  zo saa ła  d e k la rac ja  p raw em  wym agana 

Gdy nowiinabywczyni w arunkom  licy tacy j­
nym z a d o ś ć  n ieuczyni ła ,  p r z e to  stosownie do 
A r t .  737, 738 i  739 I i .  P . S. n a  ż ąd an ie  K a­
ta rzyny  Z a łę sk ie j  po Ignacym  Z a łę s k im  po­
zos ta łe j  wdowy, p o d  Nr.  217 w W a r sza w ie  i 
A le k s a n d ra  S ikorsk iego  w imieniu  własnem  
o ra z  n a  r z e c z  n ieletn iej  M a łg o rza ty  córki z 
niegdy M a r ja n n ą  z W ardaków  spłodzonej  
dz ia ła jące g o  pod Nr.  143 w P ra d z e  pod W a r ­
s z aw ą  z a m ie s z k a ły c h ,  z a m ie s z k a n ie  p raw ne  
do tego in te r e s u  u  F ra n c i s z k a  G ra ju e r ta  P a ­
t ro n a  pod Nr 5866 w W arsz aw ie  zam ieszka ­
łego  o b rane  m ających ,  p >wyższ.t n ie ru ch o ­
mość n a  s p rzed a ż  w drodze  re l icy tac j i  na  
k o s z t  i r iz ik  i nowouaby wczyni Rozalii  z S a ­
dowskich, po A n d rze ju  W ard ak  pozos ta łe j  
wdowy, w P ra d z e  pod Warszawa pod Nr. 151 
zam ieszka łe j  w ystawioną z o s t a ł a  i w te rm i ­
nie  osta tecznego  je j  p rz y są d z e n ia  w dn iu  22 
L u te g o  (5 M a rc a )  1868 r .  odbytym  z a l icy to ­
wał j ą  F r a n c i s z e k  G r a jn e r t  P a t r o n  na  r zecz  
A le k s a n d ra  S ikorsk iego  i K a ta jz y u y  Z a łę  
skie j  wdowy, o czem  d e k la rac ja  p rzez  tegoż 
P a t r o n a  w K ance la r j i  P isa rza  T ry b u n a łu  
W - łu  z ło żo n a  p rzekonyw a.  P o n iew aż  jo- 
d n a k  s tosow nie  do św iadec tw a  P i s a r z a  T ry  
b u n u łu  Cywilnego w W a rsz a n ie  W ł u  II  z 
dn ia  13 (25) L is topada  1873 r. wydanego no 
wonabywcy ci w a ru n k o m  licy tacy jnym  zado-  
syć  nie  uczynili ,  p rze to  s tosownie  do Art.  
7 3 7 ,7 3 8  i 739 K. P. S. na  ż ą d a n ie  Józefy  
N iedz ia łkow sk ie j ,  K aro la  N ied z ia łkow sk iego  
b. K o m isa rza  ekonomicznego żony, do d z i a ­
łan ia  bez a s sys te nc j i  m ęża  p le n ip o te n c ją  u- 
rzęd o w ą  u rząd  Karolom , T o m a szem  Pil l tng 
N o ta r ju szem  Królewsko Sasknn  w D rezn  e w 
d n iu  13 L p c a  1864 r. z e z n a u ą  u p o w ażn io ­
nej ,  w W arszawie  pod Nr.  1063 zam ieszk a ­
łe j ,  zam ieszkan ie  p ra w n e  do tego in te re su  u 
J ó z e fa  S zw srcen b e rg a  A dw o k m a w W a r s z a ­
wie pod  Kr. 555 z a m ies zk a łeg o  u b rane  m ają  
cej, wierzyć elki K a ta rzyny  Z ałę3k ie j  wdo­
wy, współw łaścic ie lk i  Nieruchomości  N r .  151 
w P ra d z e  pow yższa  n ie ruchom ość  n a  s p r z e ­
daż  w d ro d z e  rel icytacji  n a  k o sz t  i ryzyko  
uowouabywców A lek s an d ra  Sikorsk iego  i K a ­
t a r z y n y  Z a łę s k  ej j a k  wyżej zam ieszk a ły ch  
w ys taw ioną  zos ta ła  i w te rm in ie  o s ta te c z n e ­
go jej p rz y są d z e n ia  w dniu  10 (22) W r z e ś n ia  
1874 r. odbytem, za l icy tow ał  j ą  J ó z e f  Szwa- 
rcen b e rg  Adwokat.

S k u tk  em j e d n a k ie  p o s tą p ie n ia  ’/a częśc i  
A le k s a n d e r  P ludrzyńaki P a t r o n ,  w dn iu  18 
(30) W rześn ia  1874 r .  za l icy tow ał  j ą  o s ta  
t e czn ie  za  111 938 rs. n a  rzecz  F e l i k s a  W a r ­
dak  v e l  W a rd z iń sk ie g o  na  p rzedm ieśc iu  P r a ­
d ze  poji W arsz aw ą  pod Nr.  151 z a m ie s z k a ­
łego o czem z ło ż o n a  w biórze  P o d p is a r z a  
T ry b u n a łu  Cywilnego W y d z .  I I  p rz e k o n y w a  
d e k la rac ja  P o D i e w a ż  nowonabywca w a r u n ­
k om  l icytacyjnym  zadość  nie  uczynił ,  p rz e to  
n a  ż ąd an ie  M endla  R o s en sa h l  h and lu jącego  
w W a rsz a w ie  pod Nr. 1U27 zam ieszk a łeg o  
r o z p o c z ę t ą  zo s ta ła  r e l icy tac ja  tej  n ie rucho  
mości, k tó r a  j e d n a k ż e  z a n ie c h a n ą  zos ta ła .  
P o n iew aż  now ona '  ywca s to sow nie  do świa­
dectwa P o d p is a r z a  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W a rsz a w ie  W y d z  I I  w d. 20 W rz e ś n ia  (2 
“ aźdz ie rn ika)  1873 r. w ydanego  nowonabyw 
ę a 'd o ty c h c z a s  w arunkom  licytacyjnym zado- 
ąyć n ie  uczyn i ł ,  prze to  s tosownie do A r t .  737,
738 i"739 K. P. S. na  żądan ie  J a n k la  W i t t e n ­
b e rg  hand lu jącego  w W arsz aw ie  pod Nr. 
1034ZJ zam ieszka łego  z a m ie s z k a n ie  p raw n e  
u  J u l j a n a  T y s z k i  P a t ro n a  w W arszaw ie  pod  
N r.  489e zam ieszka łego  o b ran e  m ającego, od 
k tó rego  ten że  P a t ro n  T y sz k a  d z ia ła ,  jako  
w spó łw łaśc ic ie la  tej  Nieruchomości ,  nabywcy

praw K ata rzyny  Z a łę s k ie j  wdowy n a  k o s z t  i 
n ie b e z p ie c z e ń s tw o  n ied o p e łn ia jąceg o  w a r u n ­
ków F e l ik s a  W a r d a k  yfel W a rd z iń sk ie g o ,  
sp rz e d a ż  powyżej r zeczone j  n ieruchom ośc i  w 
d rodze  ponownej r e l icy tac j i  odbywać się bę 
dzie ,  w s k u t e k  czego  s p r z e d a n ą  zos tan ie  
p rzez  p u b l ic z n ą  licytację .

N I E R U C H O M O Ś Ć

Nr. 15! w P ra d z e  przy  W arszaw ie ;  p rzy  u l i ­
cy T argow ej  w o b rę b ie  Sądu  Pok o ju  O k ręg u  
i m ia s ta  W a rsz a w y  W y d z ia łu  IV, w c y r s u l e  
policyjnym i A d m in is t r a c y jn y m  XII p o ł o ż o ­
na,  g ra n ic z ą c a  z lewej s t rony  z pośses ją  N r .  
150 z  praw ej  od ty łu  z p o ss e s ją  Nr. 152.

Nieruchom ość t a  s k ł a d i  się; z domu f r o n ­
towego z śc ian ą  f ron tow ą  m u ro w an ą  i p a r to -  
rze ,  z m iesz kan ia  w fac ja tach ,  oficyny o p a r ­
t e r z e  i p ię t rze ,  w części  m urow ane j  a  w c z ę ­
ści z bali  w słupy ,  of  cyny p a r te ro w e j  z bali  
w węgiel i s łupy ,  z drwalni z d rz e w u  w s lupy  
kuźni m asw  m urowanej,  oficyny p a r te row e j  
z d r z e w a ,  sp ichrza  z bali w s łupy ,  kom órki,  
ś m ie tn ika ,  s tudni,  b ruku  i g ru n tu  łokc i  kw a­
dra tow ych  5750 z k tó rego  o p ła c a  się czynszu  
do Kassy Skarbowej K ró le s tw a  roczn ie  rs. 1 
kop. 80.

P ie rw sza  pub l ikac ja  zb io ru  o b jaśn ień  i w a­
runków  ponow nej r e ic y ta c j i ,  odbędz ie  się na 
publicznej  aud iencji ' T ry b u n a łu  Cywilnego w 
'Varszawie,  pod Nr. 549 p o s ie dzen ia  swe o d ­
byw ającego  w W ydzia le  II  dn ia  8 (20) P a ź ­
dz e rn ik a  1S7'> r. o godz in ie  10 z r a n a .

L ic y ta c ja  w te rm in ie  o s ta te cznego  p r z y s ą ­
dzen ia  ro z p o c z n ie  s ię  od sum y rs. 7953 kop .  
3 3 >/4 j a k o  2/3 części  s z a c u n k u  na licytacji  
o s ta tn io  odbyte j  postąp ionego .

V a l iu m  wynosi 750 r s  B l iższe  ob jaśn ie ­
n ia  i w aru n k i  p r z e j rz a n e  by ć m o g ą  w K ance­
larji  P o d p is a r z a  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arsz a w ie  W ydz ia łu  II pod  N r .  549 i u  J u ­
l j a n a  T y sz k i  P a t r o n a  pod Nr. 489c z a m ie s z ­
kałego  i re l icy tac ję  powyżej op  sauej N ie ru ­
chomości  pop ie ra jącego .

W a rsz a w a  d. 23 W rześu .  4 Paźdz.)  1875 r.
J u l i a n  Świerczewski.

Pod odbyciu  w d. 8 (20) P a ź d z ie rn ik a  1875 
r. pierwszej  publikacji  zb io ru  o b jaśn ień  i wa­
ru nków  sp rzedaży  w d ro d ze  re l icy tac j i  N ie ­
ruchom ośc i  N r  151 w P ra d z e  p rzy  W a r s z a ­
wie położonej ,  T ry b u n a ł  Cywiluy w W a r s z a ­
wie w yrok iem  w te jże  dacie  zapad łym  te rm in  
do  drugiej  pu b l ik ac j i  a  z a ra z e m  p rz y g o to ­
w awczego p rz y są d z e n ia  r zeczone j  n ie ru ch o ­
mości n a  d. 22 P a ź d z ie rn ik a  (3 L is topada)  
1875 r  godz inę  1U z r a n a  wyznaczył.

T e rm m  ten  odbędz ie  się w m iejscu  z w y ­
k łych  pos iedzeń  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszawi-  pod Nr. 549 w W y d z ia le  II.  
W a rsz aw a  dn ia  10 (22)  Paźdz e rn ik a  1875 r.

J u l i a n  Świerczewski.
•W  terininio powyższym odbytom zostało 

drugie ogłoszenie zbioru objaśnień i warunków 
sprzedaży w drodze ponownej rel icytacji a za ra ­
zem przygotowawcze przysądzenie, które dla 
braku licytantów spełzło bezskutecznie.

Jednocześnie  T rybuna ł  wyrokiem w tym os- 
ta  nim terminie zapadłym, termin do trzeciego 
ogłoszenia zbioru objaśnień i warunków sprze­
daży Nieruchomości Nr. 151 w Pradze  przy 
Warszawie,  a zarazem do ostatniego przysą­
dzenia rzeczonej nieruchomości na dzień 10 
(22) Lis topada 1875 r. godzinę 10 z r a n a  wy­
znaczył.

T erm in  ten odbędzie śię w miejscu zwykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w Warszawie, 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w Wydziale I I ,  
L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 7,953 k. 
33 Y4, jak o  '*/3  części szacunku na licytacji o s ta ­
tnio odbytej postąpionego.
(Jj W arszawa d. 27 Paźdz .  (8 L is t .)  1875 i-.

Jn l j a n  Świerczewski.

N . L). 6 9 9 i .  P isarz Trybunatu Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P, 3. wiadomo o/.y- 
ni, iż na żądanie Juljuszt  Mittwoch księgarza 
oraz Zygmunta Uancyger kupea w mieś ie gu- 
bernialnem Kaliszu zamieszkatycn, a z iu rem -  
kauie prawne do tego interesu u X. iz mi erza 
Ruszkowskiego Patrona Trybunału w Kaliszu, 
w Kaliszu zamieszkałego, jako popierającego 
subhastację młyna wodnego, c zyl i os idy mły­
narskiej wieczysto - czynszowej z wszeWiemi 
zabudowaniami, grantami, łąkami, w terry,tor- 
jum d ibi Jastrzębniki w okręgu, powiecie i 
gub o raj i Kaliskiej p il  lżooych, ohr m e mają­
cego, w poszukiwaniu sumy rs. 808 z procen­
tem jaki. okaże się być przynależnym, od W a 
lerji z Il/.iko vskich i Tomasza małżonków 
Witkowskich debentów, właścicieli osady mły­
narskiej wieczysto-czyoszowej, tamże w 03 - 
łzie młynarskiej wieczysto czynsz jwoj w tor- 
litorjum dóbr Jasrrzębniki położonej, w o k r ę ­
gu, powiecie i gubąruji Kaliskiej zamieszka­
łych, przynależnej, w kąiędze hypotecznej dóbr 
Jastrzębniki w dziale 3-im pod Nr. 1 objawio­
nej, aktem Franciszka Roweckiego Komornika 
przy Trybunale Cywilnym w (aliszu w d. 29 
Si-irpuja (10  Września) 1875 r., zajętą została 
aa przymusowe wywłagzcąenię

m m l
składająca się z nomu mieszkalnego, młyua 
wodnogo przy rzece Praśnie od wschodu p o ło ­
żonego z wszelkiemi zabudowaniami, gruntami 
obsianemi i obsiać się niającemi, ląkaiui, pa­
stwiskach, rybołówstwem, polowaniem, o gro ­
dami o w or o v u ni i T w a z wuemi, czynszami in­
wentarzem żywym i martwym, zaroślami, zo-'. 
gajnikiem i tern wszystkiem co całość tej osa­
dy stanowi, bez najmniejszej części wyłączenia 
z takowych, w okręgu, powiecie i gubsrnji K a­
liskiej położona, należy do parajji i gminy Pa-  
mięcin, graniczy na południe z dobrami Sza­
dek, na wschód z włościanami wsi Jastrzębni-  
ki, na północ z wsią Kurza, na zachód z włoś­
cianami wsi Jastrzębuiki i rzepą Prosną, od ­
legle od miasta okręgowego, powiatowego i 
gubernialnego Ka'isza wiorst 12, od o - ly 
Stawiszyn wiorst 14 ,  osady Chocz wiorst. 1. 
Osada ta młynarska pozostaje w posiadam i 
Wałerji z Idzikowskich i Tomasza małżonków 
Witkowskich debentów; w tejże osadzie mły­
narskiej w dobrach Jastrzębniki ó gu Kaliskim 
położonej zamieszkałych.
Ziabuduwania osady młynar­

skiej w Jaśtriębnikaelii
Dom mieszkalny z drzewa, kurniki, chlewi­

ki z drzewa, ogród owocowy, uli pieńkó w 8,
2 szopy z drzewa, 2 stodoły, chlewy z drzewa, 
ogród owocowy i warzywny, ogród owocowy, 
obora z cegły,  stajnie z drzewa, gołębnik, młyn 
woduy, budynek, most z drzewa, olszyna około 
500 sztuk, doraek lużoia z drziwa, dom z drze­
wa zajmują go strażnicy celni pograniczni, 
którzy opłacają małżonko n Witkowskim rocz­
nie po rs. 100 w dwóch półrocznych ratach p > 
rs. 50, pozostają z» ustną mową.

Osada młynarska powyższa ż przyległoś da­
rni obejmuje przybliżonym sposobem mórg 87,  
na miarę nowopolską czyli dziesiatyn 44 na 
miarę rossyjską, grunta należą do II i III klasy. 
L osady tej opłaca się podatków rocznie r s .  42 
k. 28*/2 Oprócz powyzoj oznaczonych podatków 
opłaca się dworowi dóbr Jastrzębniki rok ro­
cznie czyDSz gruntowy rs. 70 k. 20,

Akt zajęcia obejmujący szczegółowy opis 
wszystkiego, przejrzanym być może u Kaź ­
mierza Ruszkowskiego Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym w Kalisza, subhastację tej o- 
sady młynarskiej imieniem Juljusza Mitwoch 
1 Zygmunta Uancyger p spieraj ą rego, który to 
akt zajęcia doręczony został Bolesławowi  
Miaskowskiemu 'Pisarzowi Sądu Pokoju w Ka­
liszu, wójtowi gminy Tamięcin w Jaatrzębni- 
kack Andrzejowi Szymczak w d 5 (17 )  Wrze­
śnia 1875 r.

Akt zajęcia zarcgestrowauo w księdze hy- 
potccznej Jastrzębniki w d. 9 121) Październi­
ka 1875 r., a w biórze Pisarza Trybunału Cy­
wilnego w Kaliszu w d. 13 (30) Października 
1875 r.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, które w biórze Pisarza Try­
bunatu W Kaliszu, i u Kazimierza lluszk>w- 
skiego Patrona Trybunału w Kaliszu przejrza­
ne być mogą, odbędzie się na audye cji Try­
bunatu Cywilnego w Kai,szu d. 25 Listopad* 
(7 Grudnia) 1875. roku u godziuio 10 z runu, 
poszum dalsz formalno lei nastąpią.

Kalisz d. 2 l  Paź Iz. (2 U  top.) 1875 r.
Skoczy ński.

zV. D. 69J2. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

s to s o w n ie ,  do a r t .  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż u a  ż ą d a n ie  J a k ó b a  A uerbach ,  k u p ca  
w m ieśc ie  G u b e ru ia ln e m  w Kaliszu z a m ie ­
sz ka łego ,  a ,  zam ieszkan ie  p raw o e  do tego 
in te re su  u K a z im ie rz a  R uszkow sk ie go  P a t r o ­
n a  T ry b u n a łu  w Kai szu, w K a l iszu  zam ie­
sz ka łego ,  j ą k o  p o p ie ra ją c e g o  s u b h a s ta c ją  
dó b r  P rz y s ta jn ia  z O k ręg u ,  Pow iatu  i G uber -  
nji  K a l isk ie j ,  ob ran e  m ającego  w p o sz u k iw a­
n iu  sumin r3. 585 z p ro c e n te m  5°/0 od dn ia  1 
S ie rpn ia  1874 r., o raz  r s  1,090 z p rocen tem  
5 %  od dn ia  1 S tycznia 1875 roku ,  od B o le ­
s ła w a  S ucheck  ego właśc ic ie la  dó b r  P rz y s ta j -  
n ia ,  t am że  w P rz y s ta jn i  O k rę g u ,  Powiecie  
i G ubern j  i Kalisk ie j  zam eszka łego  na leżnych ,  
w k s ię d z e  hypo taczne j  P r z y s ta jn ia  pod AS 23, 
31 D z ia łu  I V  objaw ionych , a k te m  F r a n c i s z k a  
R ow eckiego  k om orn ika  p rzy  T ry b u n a le  C y ­
wilnym w K al iszu  w dniu  1 (1.3) P a ź d z ie r n i ­
k a  1875 r. r o z p o c z ę ty m  a  w d. i  (14) P a ź d z ie r ­
n ik a  1875 r.  ukończonym , z a ję te  zo s ta ły  na 
p rz y m u so  re w yw łaszczen ieiioiiiii imm
I ’ r z y s t u j n i a  z p rzy leg łośc iam i,  s k ł a d a ­
j ą c e  s ię  z fo lw arku  i wsi P rz y s ta jn ia  i H o ­
lendrów P rz y s ta ń s k ic h ,  03udy P ru g a  i części  
osady  Moczula, o raz  m ły n a  wodnego przy  
r z e c e  P ro śn ie  po łożonego  z wszo lk  em i z a b u ­
dow aniam i do d w oru  na leżąc em i,  g ru n tam i  
obsianem i i o b s ia ć  s ię  ra i ją c e m i ,  ł ą k a m i ,  p a s t ­
wiskami,  za roś lam i,  zaga jn ik iem , n i e u ż y tk a ­
mi, lasem, p ro p in a c ją ,  c z y n sz a m i ,  p o lo w a ­
n iem , rybo łów stw em , i tem  w szys tk iem  co c a ­
ło ść  tych  dó b r  s tauow i,  bez n a jm nie j  izej  c z ę ­

śc i  w y łączen ia  a  takow ych , * w y łącze n ie m  
j e d n a k  z p o d  z a jęc ia  i sp rzed a ży  w szelk ich  
zabudow ań ,  g run tów  ł ą k  na  w łasność  wło 
śc ian  u w łaszczonych .w  tychże  d o b ra c h  w m oc  
N ajw y ższeg o  U s a z u  p r z e sz ły c h  w o k rę g u ,  
powiecie  i g u b e ra j i  Kalisk ie j  po łożone  nale  
#ą  do para f j i  i gminy G odz isze  g r a n i e t ą  ua  
wschód s łońca ,  z borami do dóbr  Opatów 
skićh  n s le ż ą i  emi, n a  p o łu d n ie  z d obram i Ra-  
duchów  w W ie lk ie m  k s ię s tw ie  -Poznsńskiem  
p o łożonem i,  n a  z a c h ó d  z dobram i K ukąw a, 
n a  p ó ln o :  z lasami do d ó b r  O p a tó w e k  nale-  
żącemi, od leg łe  od  m ia s ta  O kręgow ego , P o ­
wiatowego i G ub ern ia ln eg o  K al isza  w iors t  23, 
osady  Iw anow ice  w io rs t  14, osady  O pa tów ek  
w iors t  15. D o b ra  te należą do w ła s n o ś c i !  s ą  
w p o s ia d a n iu  B o le s ła w a  Sucheck iego  Deben- 
t a  w ty c h ż e  d obrach  P rz y s ta jn ia  zam ieszka  
lego.

Z a h i i d o n a n i n t  1) fo lwarkn P rz y s t a j ­
nia,  dw ó r  z cegły, ogród  dzik i ,  uli z p s z c z o ł a ­
mi p n i  8, sk le p  z cegły ,  s tudn ia ,  dwa stawy 
zarybiiione, ogród  owocowy ; w ą rz y  - ny, k loa  
ki, s ta jn 'e ,  k u rn ik i  z d rzew a, obory  i k u rn ik i  
z c eg ły  i d rzew a,  sp ic h rz  m urow auy ,  3 tudu 'u ,  
d zw o n ek  n a  s łup ie ,  wozownia  w rygió wką, 2 
s todo ły ,  2 sz opy ,  ow czarn ia ,  doju, ch lewik z 
d rzewa, ogród  owocowy i warzywny, sk lep  
z drzewa.

2) Z ab u d o w an ia  dw orsk ie  we wsi P rz y  s ta j ­
n ia , K oszary ,  ch lewiki  z drzew*, s tudnia ,  
ch lewiki  z d rzew a ,  dom z drzewa o cz te rćch  
izbach,  t r z y  ' z b / ;  są  uw łaszczone ,  , a  c zw a r ta  
od ty łu  u w a ż a ją c  po lewej s t r o u ie  na leży  do 
D e b e n ta  S ucheck iego ,  do n z d rzew a z a jm u ją  
go s t r a ż n ic y  celni, k tó r z y  o p ła c a ją  ro czn ie  
dworowi rs.  100, pozos ta ją  za  um ow ą u s tn ą  od 
dn ia  1 (13 )  S tyczn ia  1875 r.  do tegoż  du ia  
1876 r .  czynsz  z gó ry  zap lńcony ,  k uźn ia  z 
d rzew a ,  sk le p  z cegły, dom i m ły n  wodny przy  
rzece  P ro ś n ie  z  d rzew a ,  m ły n  t e n  dz ie rżaw i 
M a je r  R o thó lz ,  p łac i  rocz t f  e do dworu rs.  300, 
p o zo s ta je  za  u s tn ą  nmoWą od dnia 11 23) 
Kwietn ia  1875 r  , do tegoż d n ia  1876 r., most , 
o b o ra  z drzuw a, ogród  owocowy i warzyw ny.

Co do zab u d o w a ń  osady P r n g a f  c z ę ś c i  Osa­
dy M oczula ,  to  n a  tych o sa d ach  żadnych z a ­
bud o w ań  nietnasz.

W  d o b r a c h  za jm ow anych  żadnej k i r czu iy  
an i  w y s zy ak u  t ru n k ó w  n i e n u s z .  W wykazie 
hypot<*cznym d ó b r  za jm ow anych  w dzia le  3 m 
j e s t  zam ieszczone  prawo wiecżyśtejjó"Użytko­
wania z  tam y  n a  oduodze  rzeki P ro s n y  w n a ­
ro żn ik u  m iejscow ym  zwanym Szki iśzka ,  w 
d o b ra c h  tych  P rz y s ta jn ia  p rzez  Teofi la  \Ya- 
d epohl ,  F e r d y n a n d a  Szm ith  i E tn  lą  S tab u o  
z ro b ić  się m ające j

D o b ra  P rz y s ta jn ia  z  p rz y le g ło śT a m i  o b e j ­
m u ją  p rzyb l iżonym  sposobem  mórg 759, p r ę ­
tów ‘226 n a  m ia rę  now opo lską .  czyli  d z i e s i a ­
tyn  375 n a  m ia r ę  ro sy jsk ą ,  g rn n ta  należ* do 
k las sy  II, I II  i IV. Z dóbr  tych o p ła c a  s ię  
poda tk ó w  ro czn ie  rs.  223 kop. 92, zaleg łości  
p o da tków  w chwili d o p e łn  eńia z a ję c ia  tych 
d ó b r  wynosi r s .  351 k o p .  18.

A k t  z a ję c ia  Obejmujący sź czeg  iłowy opia 
w szystkiego, p r z e , r ż a n y m  być  może u  K a z i ­
m ie rz a  R uszkow sk ie go  P a t r o n a  p rzy  T r y b u ­
n a le  Gywilnym w K aliszu ,  s u b h a s t a c j ą  tych  
dó b r  im e n i e a  J a k ó b a  A uoćbach  p o p ie r a j ą ­
cego, k tó ry  tu  a k t  z a ję c ia  do ręczony  z o s ta ł  
B oles ław ow i Miaslcowśkioińti  P isarzow i Sijdu 
P o k o ju  w Kaliszu, wójtowi gminy G odzisze 
Pawłowi M azur  na  r ę ć e  P i sa rz a  gm n y  L u ­
d w ika  Pecei  w d a iu 7  (19)' P a ź d z ie rn ik a  1875 r.

A k t  zajęcia  z a re g e s t ro w a n o  k s ię d z e  hy- 
po teczn e j  P rz y s ta jn ia  w dniu  9 ( 2 1) P a ź J ż ie r  
n ik a  1875 r . ,  a  w b ió rze  P i sa rz a  T ry b u n a łu  
Cywilnego w K al iszu  w dn iu  18 (30) P a ź ­
d z ie rn ik a  1S75 r.

P ie rw sze  o g ło r z e a 'e  z b io ru  ob ja śn ie ń  » w a ­
ru n k ó w  sp rźedaży ,  k tó r e  w b ió r  e P isarza  
T ry b u n a łu  w Kaliszu ,  i u Kazim e rza  R u s z ­
kow sk iego  P a t ro n a  T ry b u n a łu  w Kai szu 
p r z e j rz a n e  być mogą, odbędz ie  się n a  a u d ie n ­
cji T ry b u n a łu  Cywilnego w K a i , s z u  dnia  25 
L is to p a d a  (7 G rudn ia  1875 r o k u  o gód t ra io  
10 z rana ,  poeeem d a l s z e  formalobóci  na  
s tą p ią .
K alisz  d. 21 P aźdz e n ika  ( 2 L i s tó p k d a )  18 7 5 r.

8koćzyfts.ki.‘

N. D. 6993, Patron T eyb \iu iłu -Cywilnego 
w Kaliszu.

Sta* rwuif 4« art. 68 ‘i  K> P. 9. ar * toin > s*y- 
ni iż na żąiUais: J )  Aleksandry Zielińskiej 
panny pelnolotnioj. 2 )  ŁStanisluwa. 3) Wła 
dyslawa i, 4) Konstantego braci Zielińskich  
wszystkich sukcesorów po Stanisławie Zieliń­
skim pozostałych, obywateli z własnych fundu­
szów utrzymujących się, w m. Warszawie pod 
AS 754 zam ieszkałych, a zam ieszkanie prawne 
de tego interesu u Kazimierzu Ruszkowskiego 
Patrona Trybunału w Kaliszu zamieszkałego, 
jako popierającego subhastację dóbr Lukom w 
o-gu  Pyzdrskiiu, p-cie Słupeckim, gub. K alis­
kiej położonych obrane mających, w poszuki­
waniu sumy rsr. 9,000 z procentem od dnia 12 
(24) Czerwca 1875 r. w księdze hypotecznej 
dóbr Łakom pod Nr. 4 działu IV  objawionej, 
aktem Franciszku Roweckiego, Komornika
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przy  T rybunale  Cywilnym w K aliszu, rozpo­
czętym  w dniu 24 W rześnia (6" P aździern ika) 
1875 r., a ukończonym  dnia 27 W rześnia (9 
dziern iku) t. r., zajęte zostały na przymusowe 
w yw łaszczenie,

DOBRA ZIEMSKIE
■ L U  K - Ó  \ Ł  * p rzy leg ło /c ian r , sk ładające 
się z folwarków: Ł ukom , H u ta , Im ie lno , Buko- 
wo, M algorzut-jw , M yszaków, osady m łynarskiej 
w M y/zakow ie, w weiajr: Łum.owo, Staw isko, 
M yszakow ek, Sm oieniee, ka jon ji Kpszeląwskaj 
łąk a  i osady ttoścjszew , oraz nom enklatury 
S tudzienka, z wseystkieiui zabudow aniam i do 
dw oru należącem i, g ran tam i obsianeini i obsiać 
z i j i ^ a j ^ c p ^ - j ^ e i u i j ,  pastw iskam i i zaroślam i, 
buram i, lasam i, prop inacja , czynszami, polow a­
niem. rybótójyątweiH i jp tq  wszystkjęm: co ca- 
lośc tych dóbr stanow i, bez najm niejszej części. 
.wyl|pzęnia; z takywycji, z, wyłączeniom je d o a k

,,Z|Ppd ząj^cia i spraódaży wsąeljfjch zabudow ań, 
gruptów  i lęk  na  własność w ł/śc ian  uwłaszczo- 
gycb, w moc Najwyższego ukazu przesz łych , 
położono w okręgu Pyzdrskim , powiecie Ś łu - 

. pecM ph gjtbejuji, Kaliskjej,_nęlniżę d j, p arafji 
Z agórów , gminy- T rąbeyn; g ran iezzą  na  zachód 
słońca Z osadę Żctżdary i lasam i do osady 
P yzdry  należącem i, oraz z  dobram i A da- 
m iarź, na  połudpiii z kolon ją  O strow ską do 
dóbr Szym anowice należącą, na wschód słońca 
z dobram i Drzewce, Trąbczyneua i B iskupica­
mi, zaś ną, północ z lasem osady Zagórów , i z 
dobram i W rąbczyn , P ietrzykow em ; odległo od 
m iast i osad najbliższych ja k o  to: od P yzdr 
w iorst 12, Zugjicowa w iorst 4, od m iasta por 
wiatowego Słupcy w iorst 18 i m iasta gub. K a li­
sza w iorst 50, na leżą  do własności i są w p o ­
siadaniu w łaściciela  ich W ładysław a S eibor 
Chełm skiego w dobraeh tych Łukom  zam iesz­
kałego.

Z a b u d o w a n i a :
1) fo lw a rk u  Ł ukom : dwór o piętrze z cegły 

dachów ką kryty, 2 la ta rn ie , k łąb  przed dworem, 
budynek z cegły, k loak , ogród dziki, k loak , ba  
żąn ta ru ia , staw, kanał, budynek z drzew a przy­
rząd do gim nastyki, kem pa na  stawie, oficyna 
z ce^ły, studnia, sta jn ia  i wozownia z cegły, 
kap lica, szosa z podwóyza, ogrod dziki, ogród 
owocowy, ogród owocowy i warzywny, o ran - 
żerja  z ceg ły , sadzaw ka, k u źn ią , sta jn ie  z cę ­
g i / ,  k loak , ow czarnia z stodo łą z cegły, buda, 
s tudnia, budynek na  sk ład  w ódek z cegły, szo­
pa, rd rz e w a , buda, drw aln ik , spiphrz z drzew a, 
sadzaw ka, budynek w ryglów kę, s to d o ła , budy* 
nek w ryglow kę, sżopa z kieratem , w s tp jo le  
sieczkarnia , stodoła, obora i w olarn ia  z cegły,
2 studnie, gorzeln ia, m łyn parow y z cegły, 2 
Studnie, m łyn parowy, budynek z cegły, kau a ł, 
kuchn ia  z ceg ły , o learn ia  z drzew a, budynek , 
k urn ik i d rw alnik i z drzaWa, dom, sk lep  z ce­
g ły , studn ia , k loak , ogród owocowy i  w arzy­
wny, dom i obora w ryglów kę, sk lep  z drzewa, 
ogród  owocowy i w arzyw ny, k loak, 2 domy i 2 
ohory w ryglów kę, karczm a, z cegły, w te j 
szynkuje tru n k i dw orskie W aw rzynec S krzy­
dlewski, k tóry  obow iązapy dworowi w żniwa 
20 m órg skosić, pozostaje za ustną umową od 
23 K w ietn ia 1875 r. do tegoż dnia 1876 roku, 
chlew iki, s ta jn ia  w ryglów kę, s tu d n ia , dwa do­
my i obory w ryglów kę, studnia,, sk lep  z d rze­
w a, dom i obora w ryglów kę, figura z ceglyt 
cegielnia, 2 szopy z drzew a, studnia, dom  i 2 
Szopy z drzewą, szopa chróstem  w yplatana,

(, dpm Tchlewiki z drzew a, studnia-
2) Wsi Lumowę: dom w ryglówkę, którego 

połowa po prawej stronie do W ładysława 
Seibor Chełmskiego debenta należy, le ­
wa zaś strona do uwłaszczonego włoś­
cianina należy, i ta część zajętą niB została,

. s todoła, o bó rka  z drzew a, s tu ln ia , doru z d rz e ­
wa, od fron tu  po praw ej stronie, położonego, 
należy  do C hełm skiego deben ta , u d ru g a  p o ło ­
wa tegoż zajętą  nie została , z pow odu uw łasz­
czenia takow ej, s todo ła  i /obórka z drzew a, 
studn ia w ia trak  z drzew a z p rzyrządam i, k tó ry  
dzierżawi Sew eryn G iiińsk i z d z ierżaw y  tej du­
je  dworowi 50 w iarteli ży ta, 10 w ierto li ję c z ­
m ienia i tuczonego w ieprza, dz ie rżaw i za kon - 
trak tem  ustnym  od d. 11 (2 3 ) K w ietn ia  1875 r. 
do tegoż dn ia  1876 r . 3) F o lw a rk u  H uta : dom , 
Obpra z drzew a, sklep m urow any, dom  w ry ­
glów kę, dom z cegły, trzy  stodo ły , ow czarnia z 
drzew a, obora  z cegły, dom w ryglów kę, ogród 
owocowy i warzywny. 4 ; F o lw ark u  Bukówo: 
dwór m urow any, oficyna w ryglów kę, budynek, 
obórki, stodo ła z drzew a, sk lep , obora , ow czar­
nia, spichrz m urow any, dwa domy, chlew iki z 
d rzew a, studn ia, ogród ow ocow y i w arzywny, 
k loak , lodow nia, karczm a z drzew a, w k a rc z ­
mie tej szynkuje trunk i dw orskie A ndrzej Mi 
chalsk i za w ynagrodzeniem  5 procen t, płaci 
dworowi rocznie rs- 15 czynszu. O bora  z d rz e ­
wa, studn ia. 5) F o lw arku  Im ielno : dom w ry ­
glów kę, obora, sta jn ia , obó rk i z drzew a, ow­
czarn ia , stodo ła w ryglów kę, stodo ła, obora z 
drzewa, studn ia, karczm a z drzew a, w której 
szynkuje tru n k i dw orskie C ybulsk i, pozostaje 
za  u s tn ą  umową o d d .  d l  (23) K w ietn ia 1875 
r. do tegoż d. 1876 r . 6) F o lw arku  M ałgorza- 
tówj dom m urow any, ow czarnia i obora z ceg ły  
3 stodoły i chlewy w ryglów kę, s ieczkarn ia  z 
drzew a,, studnia. 7 ) F o lw arku  M yszaków: dw ór 
oficyna, kurnik i w ryglów kę, sp ichrz z ceg ły , 
sklep i kuźnia m urow ana, s ta jn ia , porządko- 
wnia, wozownia w ryglów kę, ogród owocowy i 
w arzywny, k lo ak , s to d o ła  sp ichrz z drzew a, 
s todo ła  oborą w ryglów kę, ow czarnia m urow a­

na, wozownia, dom, o b o r i, drew nik, dom obo­
ra  w ryglów kę, obora , sieczkarnia , budynek, 
lodow nia z drzew a, stodołu, dom, chlewy mu­
row ane, dwa domy w ryglów kę, z k tó rych  k aż­
dego połow a należy do deben ta  C hełm skiego, 
drugie połow y należą do uw łaszczonych i te 
zajętenń uię zostały . 8 )  Osądy rąłynarsk iej w 
M yszakowie: dom z d rzew u ,’w którym  m ieszka 
Jó z ef F ibich m łynarz, obora z drzew a i chlew i­
ki, s tudu ia , w ia trak  z drzew a, z zabudow ania­
mi i gruntem  mórg 15, pozostaje w iatrak  ten 
w wieczysto czynszowym  posiadaniu  Jó z efa  
F ib ich  m łynarza, k tó ry  płaci czynszu d worowi, 
corocznie n a  8 ty M arcin  rs. 30. 9) N om enkla­
tu ry  Studzionka: dom z drzew a, w połowie te ­
goż szynkuje trunk i dw orskie M arcin  Benda, 
sta jn ia , 2 chlew iki, dom z drzew a, 2 studnie. 
10) W si M yszaków ka: dom , obora w ryglów kę 
studn ia. 11) W si Śmóleriiec: dom z drzew a. 
12) K olon ji K ó sżelew ska -Ł ąka: karczfna z 
drzew a, w k tórej ‘ szynku je  tru n k i dw orskie 
E dw ard  A n h a ld , płaci czynszu dworowi rocz­
nie rs. 80, pob iera  5 p rocen t od wyszynku 
wódki, pozostaje za u stn ą  umową od dn ia  11 
(23) K w ietu ia  1875 roku  j o  togoż d.nih 1876 r. 
oborh z drzew a i s tu d n ia . .13) W s i, S taw isko : 
dom w ryglów kę, chlew ik z drzew a, studn ia. 
14) Osady Boś.ciśzew: zabudow ań nie ma.

D obra  Łukom  z przylegtościam i obejm ują  
przybliżonym  sposobem  na miarę now opolską 
włók 195 m órg 27. czyli Jz iesia tyn  2 ,925 na  
m iorę rosyjską; g ru n ta  należą do k lasy  I I ,  l i i  
i IV . Z dot-r t /e h  op łaca się p o d a tk ó w  rocznie 
rs. 2,267 kop 90. Z aległość podatków  w chwili 
zajęcia dóbr wynosi rs. 3,026 kop. 49.

A k t zajęcia obejm ujący szczegółowy opis 
w szystkiego p rzejrzanym  być może u K azim ie­
rza  Ruszkow skiego P a tro n a  przy T ry b u n a le  
Cywilnym w K aliszu, subhastaoję tych dóbr 
imieniem A leksandry  Z ie lińsk iej, S tan isław a , 
W ładysław a i K onstan tego  braci Z ie lińsk ich , 
SS-rów  S tan isław a Z ielińskiego popiera jącego , 
k tóry to a k t zajęcia doręczony został Ju lja n o -  
wi Brom skiem u P isarzow i Sądu P okoju  w P yz­
d rach , W ójtow i gminy T rąb czy n  F ranciszkow i 
G ośka w dniu 9 (21 ) P aźd z ie rn ik a  1875 roku. 
Akt zajęcia z a re je s tro w an o  w księdze hypote- 
cznej Ł ukom  dnia 9 (21 ) P aździern ika  1875 
roku, ą  w biórze P isarza  T rybunału  Cywilnego 
w K aliszu d. 18 (3 0 ) P aździern ika  1875 r.

Pierw sze i głoszenie zbioru o b jaśn ień  i wa­
runków  sp rzedaży , k tóre w biórze P isa rza  T ry ­
bunału  Cywilnego w K aliszu  i u K azim ierza 
R uszkow skiego P a tro n a  T rybu n a łu  w K aliszu  
p rze jrzane  być m ogą, odbędzie się na  aud jen- 
cji T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu w dniu 
25 L istopada (7 G rudnia) 1875 ro k u  o godzi­
nie 10 z ran a , poczem dalsze fo rm alności n a ­
s tąp ią .

Kalisz d. 21 Paźdz. (2 L istop  ) 1875 r.
S koozyńsk i.

N. D. 0938.
W yrokiem  T rybunału C yw ilnego w W ar­

szaw ie z d fO (22) K wietnia 187o r. zapadłym  
z powództwa:

I. Karola R osso  Patrona Trybunału Cywil­
nego wW arszawie pod Nr. 4366 jako  O pie­
kuna G łów nego n ieletniego T om asza Rosso.

‘2. Rom ualda M ilicer Obywatela .jako O pie­
kuna przydanego tegoż n ieletn iego  pod Nr. 
27666.

3 Józefa  K arpińskiego Obrońcy przy S e ­
nacie jako O piekuna szczegó ln ego  tegoż n ie­
letn iego pod Nr. 732 w W arszaw ie z a m iesz ­
kałych , dzia łających  na podstaw ie Uchwały 
R ady Fam ilijnej n ie letn iego  T om asza Ro3ss> 
z  dnia 9 (21) S tyczn  a 1875 r.

4. W ładysław a R o ssr  O byw atela w D o ­
brach G rodzisko P ow iecie  B rezińsk im  Gu- 
bernii P etrokow skiej zam ieszk a łego , w szyst­
kich d zia łających  przez Józefa K arpińskiego  
Obrońcę przy Senacie przeciwko

1. A leksandrowi F e js t  fabrykantow i i O by­
watelowi w W arszaw ie pod Nr. 4676 za m iesz­
kałem u w im ieniu w łasnem  oraz jako  Ojcu i 
Głównem u O piekunowi A lexandra, A n to n ie ­
go i Marji n ie letn ich  F e js t  z niegdy L udw iki 
F e js t  zrodzonych dzieci prźez A lfonsa Prejss  
Patrona dzia ła jącem u.

‘2. M arjanuie F ra n c iszce  z A rcichow skich  
J ózefa  G łow ińskiego Ekonom a żon ie  we wsi 
K am ieniu Górnym

3. Annie z  A rcichow skich  F ran ciszk a  Troc 
kiego ko lon isty  żon ie w kolonii Józefów .

4 R ozałji z A rcichow sk ich  R afała  K ar­
w ow skiego źanie we wsi K am ieniu Górnym, 
w szystkim  w P ow iecie  B rezińskim  Gnbęrnii 
P etrokow skiej zam ieszkałym  przez W inćen- 
tago M usza'sk iego A d w o k ata  d zia łającym

5 . Ludwikowi T arnow skiem u Obywatelowi 
pod Nr 724.

6. 5V4id y -:Liwowi K roneaberg O bywate'o- 
wi pod Nr. 48,66 w im ieniu w łasnem  oraz ja ­
ko nabyw cy praw Karola R osso .

7. Józefow i M atuszew skiem u kupcowi pod 
Nr. 497o.
1 3. Juljauow i R óżańskiem u Obywatelowi 

pod Nr. 1370
9. F ranciszkow i K sawerem u R óżańskiem u  

Obywato'owi pod Nr. 1775, w szystkim  w 
W arszawie zam ieszkałym .

10. E w elin ie  z R óżańskich  M arjana T ar­
now sk iego O byw atela żonie w aasystencji i 
za  upow ażnieniem  jego  czyniącej, czyli o b o j­
gu  m ałżonkom  T arnow skim  w M ieście Po- 
w atowem  L ow  czu  zam ieszkałym

11. E leonorze z R óżańskich  S iem iątk ow ­
skiej wdowio we wsi Sm ardzew ie O kręgu  
B rezińskim  zam ieszkałej w szystk im  po wy- j  

roku p o łączen ia  tresCawającym nakazany  
z o s ta ł podzia ł dóbr

G K O U Z I 8 H O  z c z ę ś c i ą  HOL.%- 
V lit. a.

w P ow iecie , B rezińskim  Guberuii P e tro k o w ­
skiej ppłożonych oraz d z ia ł majątku po b. 
w spółw łaścic ie lach  tych  dóbr, do udzielenia  
opin ii o podzielności lub n iep od zieln ości tych  
dóbr w uaturąe, b iegli zosta li zam ianowani, 
w ra z ie  zaś n iepodzielności do ich  o sza co ­
wania upow ażnieni i sprzedaż przez p u b lic z ­
ną licy tację  postanów .oną zo sta ła , do k iero­
wania czynnościam i dziu łow em i A lexander 
R estorff Sędzia  T rybunału, a do sp orządze­
nia d zia łów  A leksander Prejs3 R ejent z o s ta ­
li w yznaczeni. Zam ianow ani b iegii pod d.
26 /dą)a (7 Czerwca) 1875 r. złoży li w Kau- 
celarjt PudpLarzu Trybunału Cyw daega w 
W arszaw ie W ydzialulV  u d zie lom  przez nich  
o p ią ję  w zględem  niepodzielności tych dóbr 
w naturze i zarazem  ich oszacow anie, k tóre  
T rybunał Cywilny w W arszawie wyrokiem  z 
d. 26 Czerwca (7 L ipca i 1875 r zatw ierdził, 
n akazując zarazem  w ykreślenie z sentencji 
pierw szego wyroku wyżej p ow ołanego, r o z ­
porządzenie dz ałów  po M arcjannie z J e ż o w ­
sk ich  Arcichowskiej przez pom yłkę w y r ę ­
czone W yrok ten zapad ł m iędzy tem iż sa- 
momi stronam i co pierw szy z tą  tylko różn i­
cą, że  od Ludwika T arnow skiego stawał Ka­
jetan  W ałow ski Patron, oraz że  prócz wy­
szczególn ionych  wyżej osób staw ała  M arcjan- 
na z je ż o w sk ic h  A rcichow ską Ignacego S ta ­
n isław a A roichow skiego żona w assystencji 
i za upoważnieniem  m ęża sw ego czyniąca, 
we wsi S łom kow ie O kręgu G ostyńskim  Gu­
b ern i W arszawskiej za m ieszk a ła  roszcząca  
ta k że  prawo do w sp ó łw łasn ości tych dóbr.

Podług relacji b iegłych , dobra w mowie b ę­
d ące skł.adają cgię z folw arku G rodzisko oraz 
Osady czynszow ej M łynarskiej zam ieszczą- 
pej w D ziale I I I  W ykazu h yp otcczn ego  tych 
dóbr, z której tytułem  czyn szu  płaci s ię  ro­
czn ie do dworu Rs. 90, oraz mlewo dworskio 
dopełnia się bezpłatnie, przez dobra te p rze ­
p ływ a rzeka Mroga i znajduje s ię  w r ich  sa 
dzaw ek d,wie.

Dobra te  po potrąceniu  już gruntów uwła 
szczonych  dla w łościan obejmują p rzestrze­
ni morgów miary now opolskiej 347, prętów  
128, z czego  przypada na: 

grunta orne, ogrody ow ocow e i warzyw ue  
m orgów 242 pr. 137

ł ą k i ...................................   22 ,, 149
pastew n.ki . . . . , ,  6 „ 260
place, drogi i n ieu ży tl 6 ,,
w o d y ..................................., „ 245
lasy z zaroślam i . . „ 68 ,, 237

R azem  m. 347 pr. 128
czyli włók 11, morgów 17, prętów  128.
G ranice w częśc i są O kopcowane, w częśc i 

zaś m ianowicie m iędzy Dobram i D m osin  a 
dobrami G rodzisko brakuje takow ych, a o -  
prócz tego kaw ałek  pastw iska w ynoszący  
rozległości prętów kwadratowych 100 je s t  w 
kwestji pom iędzy temi dobrami.

Dobra G rodzisko od ległe są  od m iasta  
Brzezin  wiorst 14, od osady G łowna w iorst 
6, od m iasta Ł ow icza wiorst 28, od traktu  
fabryczuo-L0dzkia.ro wiorst 6.

W  D obrach G rodzisko znajdują się  n astę  
pujące budyuk’:

1. Dwór, 2 . Karczma, 3 . Kurnik, 4. Staj 
nia, w ozow nia, obora i spichrz pod jednym  
dachem , 5. S todoła o dwóch k lep iskach , $. 
Stodoła o jednem  k lep isku , 7. O wczarnia, 
w szystk ie drewniane.

W artość tych dóbr w ykazali b iegli na Rs. 
11,853 k op , 40, Inwentarze, w tych dobrach  
znajdujące się  są  w łasn ością  W ładysław a  
Rosso w sp ó łw łaścic ie la , tych dóbr- Tytut 
w artości tych dóbr uregulo vany je st  na;

1. Ludwikę z Rossów A lek san d ra  F ejst  
m ałżonkę, w s .u tek  śmierci której prawa jej 
p rzeszły  na;

a  A lexandra F ejs t  p o zosta łego  po niej 
m ałżonka.

6 A lexandra, A ntoniego i Marję n ieletnich  
F ejst  w m ałżeństw ie z A leksandrem  F ejst  
zrodzonych, których głów nym  Opiekunem  
jest A lexander F ejst Ojciec, przydanym  zaś 
Karol R os30 Patron Trybunału.

c Ludwika Tarno r sk iego syna z  p ierw sze­
go m ałżeństw a zm arłej Ludwiki z R ossów  
l-o  ślubu Tarnowskiej 2-o F e is t , p ełn o le t­
n iego.

2. W ładysław a Kronenberg.
3. W ładysław a R osso .
4. T om asza  R osso.
5. M arjanuę F ran ciszk ę A rcichow ską.
6 . R ozalję  A rcichow ską.
7. A n n ę A rcichow ską
8. Józefa  M atuszew skiego.
9. Ju ljana Różańskiego.
10. F ra n c iszk i K saw erego R óżańskiego.
11. Ę w oliąę z R óżańskich Marjana T ar­

now skiego żonę.
12. E leonorę z R óżańskich S iem iątkow ską  

wdowę
P ierw sze o g ło szeu ie  zbioru objaśnień i w a­

runków sprzedaży odbyło sie  d. 25^Sierpnia

S ęd z ią  T ry b u n a łu  D elegow anym  w m iejsciś 
p osiedzeń  T ry b u n a łu  C yw ilnego w AVarsza- 
wie pod Nr. 549.

D ru g ie  za?  ta k ie  o g ło sz en ie  a  zarazem  
p rzygo tow aw cze p rz y są d z e n ie  o dbędzie  się 
ta m te  i p rz e d  ty m że  S ę d z ią  D elegow anym  
d, 16 (28.) ]Ją ź d z ie rn jk ą  I87p, r .,  o godzinie
9 V 4 z rand w  W ydziale 1V,; ‘

T rzec io  zaś ta k ie  o g ło sz en ie  i z a ra z e m  li­
cy ta c ja  i o s ta te c z n e  p rz y są d z e n ie  o dbędzie  
się  tam że  w te rm in ie  p óźn ie j o zn acz y ć  i o 
g ło sić  s ię  m ającym . L icy tac ja  ro zp o czn ie  
s ię  od sum m y rs r . t i , 833 kop, 40 ja k o  sza  
c u n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w yna-ez onego.

Z b ió r  o b jaśn ień , w aru n k i sp r z e d a ły  i t a ­
k sę  b ieg ły ch  p rz e jrz e ć  m ożna u podp isanego  
O brońcy  w W arszaw ie  p o t  N r. 732 garniesz 
ku tego , i K an ce la rję  s w » tu rz y m a ją c e g o  o raz  
u P o d p isa rz a  T ry b u n a łu  Cyw ilnego W y d « n  
łu  IV w W arsz aw ie  pod Nr. 549 K an ce la rję  
sw ą m ającego .

W arszaw a d. 28 S ie rp n  (9 W rześ.) 1875 r  
J ó z e f  K a rp iń sk i O br. p. S.

Po o jb y c iu w  d. 16 (28) P aździern ika  1875 
r. drugiego ogłoszenia zb io ru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzeduży dóbr Z iem skich G rodziska z 
częśc ią  K ołączew a lit. A. w powiecie B rzeziń­
skim gubern ji P io trkow skiej położonych, te r­
min do o sta tecznej licytacji i stanow czego ich 
przysądzenia delegow any Sędzia oznaczył na  
d. 10 (22) L istopuda 1875 godzinę 2 ą z p o łu ­
dnia który odbędzie się miejscu zwykłych p o ­
siedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
pod A i 549 w W ydziale IV  p rzed  wielmożnym 
R estorfem  Sędzią Delegowanym.

L icytacja rozpocznie się od sumy rs. 11,853 
kop. 40 jak o  szacunku  przez biegłych w ynale­
zionego.

W arszaw a d. 18 (30) P aźd z ie rn ik a  1875 r.
K a rp iń sk i O. p. 8 .
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N. D .6 9 5 8 .  Sąd Policji P opraw czej W y ­

dzia łu  I  w W arszaw ie W dniu 28 Czerwca 
1875 roku; w kloace domtf Nr. 954 znaleziono 
dziecko nieżywe płci żeńskiej; wzywa p rzeto  o- 
soby o matce dziecka togo lub o winnym p o d ­
rzuceniu takow ego jak iekolw iek  wiadomości 
posiadać m ogące, aby o tem Sądowi tutejszem u 
ja k  najśpioszniej doniosły .

W arszaw a d. 18 (30) Październ ika 1875 r.

N. D 6960. Sąd P o lic ji Popraw czej W y­
działu  I  w W arszaw ie. W zywa niewiadomych 
z miejsca pobytu Ignacego, S tanisław a i J W i - 
k to rję  S tarzyńsk ich , zam ieszkałych, poprzednio 
podjŃ . 535, ażeby w ciągu dni 30, licząc od daty 
niniejszego w ezw ania, stawili się w Sądzie tu ­
tejszym w interesie w łasnym , w przeciwnym 
bowiem razie, po upływ ie oznaczonego term inu 
postąpionem  z niemi b ędzie pod ług  praw a.

W arszaw a d. 25 Paźdz. (6  L istop .) 1875 r.

N. D . 6959. Sąd Policji Popraw czej W y­
dzia łu  I  w W arszaw ie, Zapozyw a n iew iado­
mego z m iejsca pobytu  J a n a  Ł ukjanow icza, 
la t 23 wieku liczącego, czeladnika stolarskiego, 
poprzednio pod N r. 1582 zam ieszkującego, a- 
żeby w ciągu dni 30-tu  licząc od daty  n in ie jsze­
go wezw ania staw ił się w Sądzie tutejszym  w 
in te resie  własnym, w przeeiw nym  bowiem razie 
po upływie oznaczonego term inu postąpionem  z 
nim będzie w edług prawa.

W arszaw a d 18 (30 ) P aździern ika  1875 r .

N . D. 6942. Sąd Policji Popraw czej W ydz. 
I I  w W arszaw ie. W dn iu  9 (21) S ierpnia r. 
b. wyrzucone zostały  przez W isłą pod wsią 
K opyty, w gminie Je z io rn a , p-eie W arszaw ­
skim, zwłoki uległe  zupełnej korrupcji, n iew ia­
domego z nazw iska i pochodzenia mężczyzny 
la t 20 w ieku liczyć  njogącego, ubranego  w k o ­
szulę, spodnie z grubego p łó tna, wzywa przeto 
wszystkich posiadających wiadomość o sobie u -  
top ionego , aby tak  iwą Sądow i tutejszem u lub 
najb liszem u udzielić raczy ły .

W arszaw a d. 22 Paź. (3  L is to p .) 1875 r.

(6  W rześn ia) 1875 r. przed W . A  R estorfem

N . D. 6855. Sąd P o lic ji Popraw czej w J a ­
nowie, wzywa niniejszem  M arcina B aran a  m ie­
szkańca  wsi Osuchy gminy Ł ukow y Pow iatu  
B ie łgo ra jsk iego  G ubernji L ubelsk iej te raz  n ie ­
w iadom ego z m iejsca zam ieszkania, ażeby w 
c iąg u  dni 30 staw ił się w Sądzie tutejszym  dla 
w ysłuchan ia w yroku, w przeciwnym bowiem 
razie Sąd postąp i z nim podług praw a.

Janów  d. 3 (1 5 ) P aździern ika  1875 r.

N. D, 6861. Sąd  P o lic ji P opraw czej w Lu 
blin ie . W zyw a A nton inę  K ucharską m ieszkań 
kę wsi C iechanki gm. B rzeziny, obecnie niej 
w iadom ą z m iejsca pobytu, aby w ciągu dn* 
3 0  od daty niniejszego ogłoszenia staw iła  się 
w Sądzie tutejszym  dla w ysłuchania w yroku, 
lub o m iejscu zam ieszkania doniosła, w prze­
ciwnym bowiem raz ie  postąpionem  z n ią będzie 
w edług praw a.

Lublin  d. 18 (3 0 ) P aździern ika  1875 r.


